onio cozeękcwe P. K, O. Poznań ur. 204115, 


E DODATKAMI: 


Rok X. 


wychodzi 3 razy lygeźniewo wo wtorek, czwartelk Ż sobotę rana. — 
wznosi dla chencztów 1,50 sł s doręczeniem 1,66 st mienięcznia 
Kwartalnże wynos 459 st z doręczaniem 5,05 sA, 


Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 9 wrze 


sa pelodyńcz 


Oana ogłoszeń; Wiews w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 00 gr, na | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tlusta) 30 gr każde dalsze słowo 15 gn Ogłoszenia zagran. 1000/, więcej, 


Rumer telefona: Nowemiasto 8. 


Aims ilegi „Drwęca* Nowemiasto-Pomorze, 


śnia 1930 


Nr. 105 


Dr. jur. Paweł Ossowski Toruń, 


O co walczymy ? 


Nie wiadomo, po raz który od maja 1926 r. wy- í 
Ilo razy | 


pchnięto znowu na front konstytneję. 
ostatni Sejm zabierał się do zmian konstytucji, 
odraczano go zaraz po załatwieniu budżetów, nawet 


komisja sejmowa, obradująca nad jej zmianą, była | 


sabołowana. 
Polityczny obóz rządowy milczał o niej przez 
długie okresy. Wydobywano 


pana Switalsklego. 


tacji, najwięcej sam pan Świtalskii to nawet pod- 
czas I po dymisji. 


Obecnie całą winę naszego położenia wewnę: | 


trznego ponosić ma rzekomo konstytucja, Wszystkie 
inne sprawy — więc i sprawy gospodarcze — mają 
iść na bok, tak przynajmniej powiedziano w osta- 
tnim wywiadzie, słynnym dzisiaj już na cały świat. 
Nikt z nas nie zapoznawał, że obecna konstytneja 
ma swe nmledomagania. Lecz, choć niedoskonała 
konstytucja albo nawet „niechlujnia*ć napisana, 


zawsze jest lepsza, aniżeli żadna. Anglja przez 
dłagie wieki nie posiadała wogóle pisanej konsty- | 
tucjł, przez długi czas również i Francja. Mimo 


to w ostatnich generacjach mie czytano ani nie 


słyszano, aby w tych krajach jakikolwiek minieter ! 


miał poważniejsze „wątpliwości 


ma podstawia ietniejącej konstytucji. Tam przestrze- 


gano raz uznane zasady konstytucyjne, a doskona- | 


lono I rozbudowywano je tylko na drodze legalnej. 

Rządy sanacyjne w Polsce potępiły obecną 
konstytucję jaż w maju 1926 r. 
4 i pół roku czas i sposobność 
władzy pokazać w praktyce ducha nowych dobrych 


zasad konstytucyjnych. Gdyby rządy na serjo były | 


szły tą drogą, to dzistaj byłoby łatwo wypróbowane 
już dobre zasady rządzenia wprowadzić do kon- 
stytucji. 

Tymczasem mieliśmy dekret prasowy, dekret 
o rozszerzaniu wiadomości nieprawdziwych, których 
stosowanie uniemożliwiało prawie zupełnie krytykę 
życia publicznego, otrzymaliśmy również nowy 
ustrój Sądów powszechnych i zaprowadzono nowe 
zasady administracyjne. Wszystko w drodze rozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. Życie narodu pokazało, 
że jest silniejsze od dekretów. Pierwsze dwa uchy- 
łono zupełnie, z trzeciego usunięto najjaskrawsze 


przepisy, dotyczące zwalniania, przenoszenia I awan: | 


sowania sędziów. Były to próby rządu, wkraczają- 


ce głęboko w zasady Konstytucyjne, a były fatalne. , 


W innych dziedzinach prawie nle 
wogóle ulepszeń zasadniczych. 

Nie tknięto zwłaszcza dziedziny podatkowości 
I ubezpieczeń społecznych, które najgłośniej wołały 
i wołają o reformę, możliwą zresztą tylko na dro- 
dze ustawodawczej przez Sejm i Senat — cóż, kiedy 
Sejm stale odraczano, a na Żądanie jego go nie 
zwoływano. Za to zajmowano się intensywnie prze- 
dewszystkiem personaljami: usuwanie jednych ze 
stanowisk, dobieranie drugich, emerytowania, nie 
tylko w hierarchji wojskowej, ale i cywilnej admini- 
stracji I to nie tylko państwowej, ale i komunalnej, 
nawet rozwiązywano liczne magistraty I rady miej- 
skie, najczęściej bez ujawnienia motywów — zajmo- 
wały czas i wysiłki prawie wszystkich władz. W 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych, np. w kasach 
chorych, również zabrano się tylko do personalij : 
wysadzono jednysb u wsadzono drugich, mianowicie 
komisarzy. Utario się w Polsce mniemanie, że 
wszystko zależy od osoby, którą zamianuje się na 
urząd, byle zamieniono osoby, nie tykając wadli- 
wego systemu, to jaż wszystko będzie dobrze. 

Tymczasem życie pokazało wyraźnie, a w dzie- 
dzinie gospodarczej wprost brntalnie, że nie ma 
w Polsce osoby, któraby starczyła za dobry system. 
Wszak sam „wódz sanacji* ostatnio wypowiedział 
się za koniecznością zmiany systemu, której to 


próbowano 


zmiany rzekomo najwięcej potrzebnje konstytucja, 


ją tylko w chwilach : 
przesileń rządowych, pamiętamy np., ilo było wy: i 
kładów ministerjalnych w czasie przesilenia rządu | 
Prawie wszyscy ministrowie | 
objeżdżali kraj z wykładami o naprawie konsty- í 


konstytucyjne, | 
mianowicie, aż tak wielkle, że nie mógłby rządzić | 


Miały więc przez ; 
przy sprawowania | 


: niestety, nie wypowiedział się, żeby taka zmiana 

| była również konieczna w sposobie dotychczasowego 
rządzenia Państwem. 

j A zatem, po 10-ciu latach 


| na nowo mia być 
przyłożona ręka do fundamentów Państwa. 


Nowy 


| Paryż, 6. 9. Wystąpienia Niemców w sprawie 
| rewizji granie wywołały wśród kilkuset tysięcy 
, emigrantów polskich w północnej Francji silne 
wzburzenie, W szeregu miast, jak w Bruay, w osa- 
| dzie górniczej Marles les Mines i innych, odbyły się 
! wiece przy udziale wielu tysięcy osób. Na wiecach 
j tych uchwalono rezolucję, w których robotnicy polscy 
i stwierdzają wobec pracujących całego Świata, że 
i ataki niemieckie stanowią zapowiedź wojny odwe- 
i towej, systematycznie przygotowywanej przez im- 
| 


w Genewie, prasa prawicowa domaga się od dele- 
| gacjł niemieckiej, aby przy omawianiu memorjału 
| Brianda zupełnie jasno postawiła zasadniczy postu: 
j lat, że sprawa rewizji traktatów stanowi integralną 
; część europejskiej pracy organizacyjnej, bez której 
, wszystkie inne sprawy muszą pozostać w zawiesze- 

niu. Następnie Niemcy będą musialy z największą 
| uwagą Śledzić stanowisko  wschodnio-europejsk. 
| państw agrarnych wobec memorjalu Brianda oraz 
| propozycyj, z jaklemi te państwa wystąpią w re- 

zuliacie prac na konferencjach w Bukareszcie, Si- 
| naja i Warszawie. Niemcy muszą się strzec uzna- 
i nia — rzekomo w myśi dążeń Polski — „bloku 
| państw agrarnych“, Odwrotoie należy poczynić 
starania, ażeby wejść w kontakt z poszczególnemi 
państwami agrarnemi wschodniej i wschodniopołu- 
dniowej Europy. Przechodząc do dalszych spraw, 
jakie delegacja niemiecka ma postawić na porzą- 
dek dzienny sesji Ligi Narodów, dzienniki wymie- 
niają „konfliki* pomiędzy Gdzńskiem i Polską co do 
| rozbudowy portn gdyńskiego, konflikt, zahaczający 
o problem rewizji granie. Co do nlezałatwionej 
sprawy okręga Saary, to delegacja niemiecka po- 


kongres mniejszości narodowych pod przewodni- 
ctwem dr. Wilfana, b. posła słoweńskiego do parla- 
mentu włoskiego. 

W kongresie bicrą udział przedstawiciele prze- 
szło 30 mniejszości narodowych z różnych krajów 
europejskich. Kongres będzie obradował nad me- 
morjałem Brianda, nad t. zw. autonomją kulturalną, 
wreszcie nad raportami o położeniu i warunkach 


egzystencji mniejszości narodowych w różnych 
krajach. 
Genewa. W drugim dniu kongresu mniejszości 


narodowych przemawiał prez. Wilfay, zdając spra- 
wozdanie komłisyj ekspertów o położenia mniej- 
szości narod. w poszczególnych państwach. Po 
dyskusji, jaka się wywiązała nad planem Paneuropy 
"| 


Żandarmi przemocą usuwają dzieci polskie 
ze szkół polskich w FPrusiech Wschodnich. 
Czy o tem wie Liga Narodów ? 

Królewiec. Niemcy wywierają na Polaków w 

| Prusach Wschodnich teror, aby wymusić na rodzi- 
cach odbieranie dzieci ze szkół polskich. 

| W ostatnich dniach sołtys Timmerman we wal 

Osława Dąbrowa w pow. bytowskim, w wyrażany 

| sposób teroryzuje rodziców polskich, grożąc im 

represjami, jeżeli nie oddadzą dzieci do szkoły niem. 


Sejm i Senat mają się zająć zasadniczemi podsta- | stytucji, być może, że jeszcze to uczyni. 
ZEN EWY CRESDZEDEENEC 0 WEW OOO SE l CROWN AGA OD ZPO ZO 02. 


i 


wami, na których ma spoczywa przyszłość Polsk 
i sposób rządzenia krajem. Więc chodzi o sprawę 
najważniejszą, jaką jakikolwiek naród kłedykolwiek 
zajmować się może. Rząd dctąd nie ogłosił żadnych 
konkretnych postulatów w przedmiocie zmian Kon: 


Żywiołowa manifestacja Polaków we Francji 


przeciw zśmyśłom zaborczym Niemiec. 


perjalizm niemiecki oraz dziękują sprzymierzonej 
Francji za zajęcie zdecydowanego stanowiska prze- 
ciwko zakusom niemieckim na ziemie rdzennie pol- 
skle. Stowarzyszenie rezerwistów, byłych wojsko- 
wych polskich na terenie półn. Francji, wydało odezwę, 
zwołującą na dzień 7 września rb. do mista Douai 
swych członków w celu dania wyrazu swej solidar- 
ności ze stanowiekiem, zajętem w kraju przez Fe- 
derację Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. 


= „Skromne apetyty!“ — Co Niemcy zamierzają 
przeprowadzić na terenie Ligi Narodów? 


Prasa domaga się od delegacji niemieckiej poruszenia w Genewie 

„konfliktu“ gdańskiego, spraw górnośląskich oraz rozbicia utworzonego w Warszawie 
bloku państw agrarnych. 

i Berlin. Omawiając zadania pelityki niemieckiej | winna conajmniej 


sprawy rawizji granie, 


dążyć do wytworzenia przychyl- 
nego dla Niemiec nastroju na terenie Ligi Narodów. 
Sprawa uzbrojenia, wysunięta przez Niemcy, posta- 
wi (ym razem z konieczności Rzeszę po stronie 
Włoch. To samo odnosi się do kwestji reformy 
sekretarjatn Ligi Narodów, który dotychczas ma 
Bpoczywać w rękach anglelskich 1 francuskich. 
Spór co do refcrmy sekretarjztu Ligi będzie, zda- 
niem tutejszej prasy, bardzo gorący. Po jednej 
strenie stoi Abwglja i Francja, które nie meją za- 
miaru ustąpić z pozycji, zdobytej hegemonją w naj- 
wyższym organie Ligi Narodów, Włochy, Japonja 
i wielka liczba państw, domagających się tej reformy, 

Również problem niemieckiej mniejszości na- 
rodowej wymaga, zdaniem tej prasy, otwartego wy- 
powiedzenia się choćby ze względu na to, że przy 
tej sprawie może być wysunięta kwestja Kłajpedy, 
której konwencję Litwa miała naruszyć.  Szczegól- 
niej omówione muszą być sprawy G. Śląska, zwłasz- 
cza po dymisji Calondera oraz ze względu na to, 
że termin konwencji genewskiej zbliża się ku koń- 
cowi I sprawy górnośląskie będą wymagały nowych 
decyzyj. 


Kongres mniejszości narodowych w Genewie pod egidą Niemiec. 


Wystąpienie osławionego Ulitza. 
Genewa, 4. 9. Wczoraj rano zebrał się 6:ty | Brianda, zabrał głos przedstawiciel mniejszości nie- 


mieckiej na Śląsku, b. poseł na Sejm śląski, Ulitz. 

Rozpatrując projekt Brianda, oświadczył op, że 
mniejszości narodowe — jako czynniki poważne 
w nowem ukształtowaniu się Europy, mają prawo 
współpracy z odnośnemi czynnikami nad rozwiąza- 
niem tak ważnej sprawy. Niewiadomo jedaak, czy 
— zdaniem Ulitza — nadeszła ku temu odpowied- 
nia chwila. Plan Brianda oparty jest na uznaniu 
suwerenności państw j solidarności narodów euro- 
pejskich. 

O ile jednak — twierdzi Ulitz — mowa wybor- 
cza, poraszająca ewentualną zmianę granie w Euro- 
ple, wywołała tak wielkie I ogólne protesty, jest 
to raczej oznaką, sprzeciwiającą się szumnie głoszo- 
nej suwerenności. 

| O jana ną E a 


Dzieci jednego z robotników polskich, Porajskie- 


* go, opierały się przejściu ze szkoły polukiej do nie- 


miecklej, wówczas sołtys sprowadził žandarma, któ- 
ry płaczące dzieci usunął siłą ze szkoły polskiej. 
W tejże gminie kilkcro rodziców pod terorem sołty- 
sa zabrało dzieci ze szkoły polskiej. 

W jednej z gmin powiatu olsztyńskiego wsku- 
tek teroru władz niemieckich z 16 dzieci polskich 
pozostało w szkole polskiej tylko dwcja dzieci. 


Berlin, 3. 9. 
się posiedzenie gabinetu Rzeszy, poświęcone w ca- 
łości sprawom polityki zagranicznej. 

Zə względu na doniosłość tego posiedzenia po- 
wróelł do Berlina kanclerz Briiuning, przerywając 
swą podróż wyborczą. 

Zwróciło matomlast powszechną uwagę, 
ciągu posiedzenia opuścił je minister * Treviranus 
tembardziej, iż wiadomem było, że na porządku 
dziencym zaajduje się również 
Treviranus. 

Oficjalny komunikat, wydany natychmiast po 
posiedzeniu, stwierdza, IŻ omawiano i uzgodniono 
stosunek, jaki zajmą Niemcy wobec projekta Brian- 
da w sprawie Paneuropy. 

W końcowym ustępie komunikatu rządowego 
o przebiegu dzisiejszego posiedzenia gabinetu zaaj- 
duje się zwrot najbardziej ciekawy, noszący cha- 
rakter sensacji politycznej. 

Komunikat stwierdza mianowicie, få gabinet 
stanął jednomyślałe na gruncie trevirskiej mowy 
kanclerza B:üaninga, wedle której za politykę za- 


Rzeszy i minister spraw zagraniczaych I wedle któ- 
rej warunkiem powodzenia polityki zagranicznej jest 
unikanie wszelkich wyskoków, noszących Charakter 
awanturniczy. 

| = O o 


Na pograniczu polsko niemieckiem w okolicach 
Piły na Pomorzu nlemieckiem cdbywają się wiel- 
kie manewry Reichswekry, w których biorą udział 
również organizacje wojskowe Stahlhelm i Grenz- 
schatz. Pozatem wciągaięto rówależ ludność cywilną, 
która wykonuje wszelkie fankcje wojskowe na ty- 
iach manewrującego wojska. Uwydatnla się to 
szczególnie w miastach Jastrów, Ratzeburg, Noustet- 
tin i Wałcz, gdzie zmobilizowano rówależ młodzież. 
Plan manewrów wychodzi z założenia, ża od strony 
granie Polski zbliża się przaciwalk, zadaalem Relehs- 
wehry jest odrzucić nieprzyjaciela 
gwałtownej kontrofensywy. 

Manewry te posiadają tak wybitnie demonstra- 


Kredyt średnio-terminowy dla kupiectwa 
pomorskiego. 


Dowiadajemy się, że P. Wojewodą Pomorski 
otrzymał od p. Prezesa Pocztowej Kasy Oszczę- 
dności, Grubera, ostateczną przychylną decyzję w 
sprawie kredytów średaloterminowych dla kuplectwa 
pomorskiego. Mianowicie p. prezes Gi:uber stawia 
do dyspozycji kuapiectwa pomorskiego narazie 
2 000.000 zł. na kredyty średaloterminowe 10 kwar- 
tałowe. Rozprowadzenie tego kredytu będzie po- 
wierzone Bankowi Związku Spółek Zarobkowych. 

Po ostatecznem zakończeniu pertraktacyj z tym 
bankiem co do tachalki i zasad repartycji tago 
kredyta, eo nastąpi w najbliższych dalach, zostaną 
przaz p. Wojewodę wydane szczegółowe zarzą- 
dzenia co do techniki I formy składania walosków 
o ten kredyt. 

Kredyt ten będzie oprocentowany w stosunku 
8 l pół proc. rocznie I spłacany będzie w 10 ró- 
wnych ratach kwartalnych. Celem ułatwienia ma- 
nipulacji uaikalęcia uslążliwej dla kredytobiorców 
wymiany weksii co kwartał — kradyt ten będzle 
udzielany na weksle in blanco, przyczem przy kro- 
dztach większych wymagane będzie zabezpieczenie 
hipoteczne. 

Podstawowym celem tych kredytów 


jost umo- 


nowych zobowiązań oraz likwidacji t zw. „zamro- 
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CZARNE WIDMO. | 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. | 


(Ciąg dalszy.) 


Pierwszy to raz w życiu brała Llada w ów i 
wiəczor czwarikowy balową toaletą na slebia. Cza- 
ła się nieco onisśmleloną i wydawało jaj się, że 
będzie miałą minag kopciuszza wśród błyszczącego | 
towarzystwa. Jikiem prawem wchodziła w najłe- | 
pza towarzystwo hrabstwa Kent owa bezdomnaa 
1 Dbezimieana sierota? Z drugiej zaów strony 
miała jasłaś dziwna wewnętrzna przekonanie, ża 
pochodzeniem swem stoi im wszystkim na rówal. 
Alə, czył nie bylo szalaństwam, wmawiać w siebie, 
że była córką Araballl Holtrop, bəz żadaych dowo- 
dów pró:: owag> pod>bieństwa. Któżby dał jej 
wiarę, gdyby choć ełówkiem dotkaęła podejrzeń, 
jakia powitawały w jej głowie przeciw |Izakowi j 
Holtropowi? 


l w; 


konflikt Cartius- | 


graniczną odpowiedzialnymi są wyłącznie kanclerz | 


żliwienie kapiectwa spłaty aciążliwych krótkotermi- | 


żonych“ rachankòw w Komunalnych Kasach Oszczę- f 
dności. l 


i kiego ezarasgs 


Gabinet Rzeszy potępia (1) wybryki Treviranusa. 


Czy to nie dla oka, z okazji posiedzenia Rady Ligi Narodów ? 
Dzisiaj przed poładniem odbyło | Treviranuś kpi sobie z kanclerza i ministra 


spraw zagrańicznych. 

Berlin, 5. 9. Na zgromadzeniu wyborczem w 

Królewcu wygłosił min. Trevlranus przemówienie, 
w którem znowu, wbrew wyrażnym zakazom ze stro- 
ny kancierza Rzeszy, poruszył problemy polityki 
zagranicznej. 
j Na uzasadnienie Ich powołał się min. Treviranus 
; na prez. Hindenburga, który mlał mu udzielić szero- 
kich pełnomocnictw, a nawet miał go upoważnić do 
„uzgadniania pracy poszczególaych ministerstw“. 


Trevlrśnus wytaczń skargę sądową Polśce 
za nispośzatńowańie (I) jego nazwiska 
i ośmieszenie. 

Warszawa. Z Berlina donoszą: Bawiący we 
Wrocławiu mialster Traviranas oświadczył, iż zde- 
cydowany jest wystąpić przeciw zamierzonemu 
nadużycia nazwiska jego przez szowinistów polskich. 

Nazwanie polskiej wojennej łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi* może podważyć po- 


| wagę (?) jego nazwiska na terenie międzynarodo- 


wym, ośmieszyć go wogóla I utradoić stanowisko 
polityki niemieckiej. 
Zapytywany, jak soble wyobraża sprawę obrony, 


E a oświadczył, iż, opierając się o prawo 
| autorskie | literackie, wytoczy sprawę przed sądem 


polskim przez swego przedstawiciela. 
| m E 


Znamienne manewry na dwu granicach. 


cyjny aatypolski charakter, ża wśród ludności nad- 
graalczaej wzbudziły nawet pewien niepokój. 

Równocześnie niemal rozpoczęły się wielkie 
manewry armji francuskiej w Lotaryngii. 

We środę ukończono koncentrację wojsk. Głó- 
woa kwatera armji znajdaje się w Laneville, dokąd 
przybył już marszałek Petala. W manewrach ucze- 
stałczą rówaleźż: b. szef sztabu generalnego armji 
czeskiej, Mittelnausar i Daflen. 

W manewrach biorg udział obok piechoty także 
samoloty, duża grupa kawalerji, 600 aut i oddziały 


i przejść do į motocyklowe. 


Szereg rzeczoznawców wojskowych państw za- 
granicznych uczestałczy w tych manewrach. 


Nowa prowokacja „Stahihelmowców" 


na terenie w. m. Gdańska. 


Zjazd w Tiegenhof z udziałem ks. Wilhelma 
pruskiego. 


Gdańsk. W aubległą niedzielę odbył się w miej- 
seowości Tieganhof zjazd „stahlhelmówców* przy 
udziale licznych dsiegacyj także z Prus 
daich, W zjeżdzie tym wzięli m. ia. udział syn 
byłego mastępcy trona niemleskiego, ks. Wilhelma 
pruski, przywódza nacjoaalistów niemieckich w 
Peuslech Wschodalch — Olisaburg i przywódca 
wschodalo-prasklego „Stahlasima* — hr. E ileaburg, 
którzy przyjęli dafiladę przybyłych oddziałów „stahl- 
bslmoweów*. Przywóden „Stahlaelmowców* gdań- 
skich, Vieba, powitawszy przybyłych gości, a prze- 
dawaszystkiem „Jago Królewską wysokość, księcia 
Wilhelma pruskiego“, przemówienie swe zakończył 
następującemi słowy: „Mamy tylko jedao pragaie- 
nie, a mianowicie chzemy powrócić do Niemiec“. 

Przywódca „stablhelmowców* wschodalo-pru- 
skich, hr. Ealeabarg, występował przaclwko jakiej- 
kolwiek polityce porozumienia Gdańska z Poleką, 
uważając, że taka polityka jest dla wolaego miasta 
szkodliwa i nlebezpleczaa. Wreszcie przemawiał 
osławiony przyjaciel b. cəsarza Wilhəlma, Oldan- 
burg, oświadczając, że ma on tylko jedoo pragaienie, 
a mianowicie, aby tea kraj stał się z powrotem 
„krajsm królewsko-pruskim*. 


Nie bəz pawaego zadowolania przyglądała się 
Llada odbicia własnej swej postaci w wielkiem 
ścieaasm lustrze. Adeby podaleść nieco i ożywić 
snatay K)lor swej t>alety, włożyła wa włosy I ds 
gorsa kilka poasowych kamslij, które jej Naay od 
ogrodaika przyniosła, na szyi zapięła szaur korali, 
starej frankońskiej roboty z dziwnie rzeżblonsm 


sercem jako farm)ar — znalazła go Była w pozo- 


stawionym jej przez pannę Myrts koszyczku razem 
z owym pierścionkiem, który nosiła ma palca. 
Skromaa ta ozdoba doskonala się jadaak uwyda- 
talała ma śależnoblałym I doskonale modelowanym 
biuście młodsj dziewczyny, podnosząc aksamitny 
ton perłowaj skóry. Musiała sami przyzaać, że nie 
żle wygląda, co jej dodało otuchy, zresztą, szła tam 
nie, aieby być widzianą, ale ażeby widzieć. Za. 
rzuciła teraz pospiesznie aakcycia, zamkaęta pokój 
i puściła się nieskończeale długim korytarzem do cze- 
ksjącego nań od kliku chwil powoza. Skręcając 
n4 lewo, ujrzała nagle prawle u nóg swoich wiel- 
kota, który w migotliwarma świetle 
łojówki potwornym jej się wydawał I w tejże sa- 
mej chwili jakaś czaraa postać przesunęła się obok 
niej; nie mogła jedaak dokładnie rozpozaać kształ” 
tów, bo równocześnie zagasła świeca, tym razem 


į nej Górze pow. 
| semiasrjum duchownego w Poznania został 
| jaszam w  Gałeżtale, 
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Ks. prałat Adamski. 
Nowy biskup śląski. 

Nowomianowany biskap śląeki, ks. prałat Staal- 
sław Adamski, ur. się 12 kwietnia 1875 r. w Zielo- 
szamotulszkiego. Po ukończeniu 
wikar- 
półniej wepółpracownikiem 
patrona Związku Szółek Zarobkowych, Ś. p. ks. Pilot- 
ra Wawrzyniaka oraz sekretarzem generalnym 
Związku Towarzystw Robotników Katolickich Dzia- 
łaluość jego w tym okresie była bardzo wszechstron- 
na, jednak szczególnie żywa i owocna na pola pra- 
cy gospodarczo-apołecznej. Na tem polu położył on 
tak znaczne zasługi, że po Śmierci ks. Wawrzyniaka 
został patronem Związku Spółek Zarobk., które to 
stanowisko zajmował przez ezersag lat, ustąpił z nile- 
go przed dwoma laty, przyczem mianowany został 
patronem honorowym. 

Pozatem Biskap-Nominat brał udzlał w życia 
politycznem jako komisarz Naczelnej Rady Ludowej 
w Poznaniu, poseł do Sejmu ustawodawczego (z ra- 
mienia Ch. D.) i senator (r. 1922/27), W między- 
czasie został kanonikiem pozaańskiej kapituły archi- 
katedralnej i prałatem. Zasłynął też jako Świetay 
kaznodzieja. 

Ad mulics annos! 

O | 
Nowy biskup warmiński. 

Barlln. Na miejsce zmarłego w lutym rb. bi- 
skupa warmińskiego, dr. Augastyna Bladana, Ojciec 
Swięty zamianował biskapem na Warmję dotychcza- 
sowego administratora diecezji warmińskiej, ks. 
prałata dr. Kallera. Biskup Kaller jest G>rnośląza- 
kiem i pochodzi ze starej bytomskiej rodziny kupie- 
cklej. Obecnie liczy lat 51. Biskupstwo warmińskie, 
które dotychczas podləgało bezpośredało Stolicy 
Apostolskiej, biskupstwo borlińskie, arcybiskupstwo 
wrocławskie oraz wikarjat w Pile należą do wscho- 
dniej prowincji kościelaej. 


Kandydści polscy do Ratchstagu zostali już 
ustaleni. 

Berlin. Ustalono mastępującą listę kandy" 
datów polskich do Reichstaga: 

W dzieln. 1 (Śląsk) kandydują na pierwszych mlej- 
scach ks Karol Koziołek, prob. z Grabiny, Arka Bożsk, 
wójt z Markowie, dyr. Laon Powolay z Opola. W 
dzielaicy 2. (Berlin I Niemcy środkowe) Paweł 
Ledwolorz z Barliaa, Andrzej Zydor z Berlina, Józef 
Kwiotałewski i Braaon Łabęcki z Berlina. W 
dzielnicy 3 Westfalja — Nadrenja: Dr. Jan Kaczma- 
rek z Berlina, Stan. Paszkowik z Bochum, J. Olej- 
niczak z Gelsenkirchen i Stan. Kwiatkowska w Har- 
ne. W dzielnicy 4 (Prusy Wschodnie, Warmja, Ma- 
zury, Powiśle) Gastaw Lsidiag. — Mazury, ks. prob. 
Osiński — Warmja I Jao Langa — Powiśle, w dziel- 
nicy 5 (Pogranicze pruskie, Greazmark) ks. prob. 
Maks. Grochowski, z Głabczyna, Jan Budych 
z Dąbrówki, Wincenty Piszczek ze Złotowa, Paweł 
Massel ze Świętej, Franciszek Reimaan ze Starego 
Kramaka. W okręgu szczecińskim Kkandydają: An- 
toni Schróder z Klączna, Jaa Styp-Rakowski z Pło- 
towa. 

Na liście państwowej znajdują stę: wybitny 
działacz polski Dr. Jan Kaczmarek, ks. dr. Domafi- 
ski, Arka Bożsk, litewski Matszulat, dański Oldsen, 
fryzyjski Badachi i lan. 


Aresztowanie kurjerów komuńlstyczńych. 
Znaleziono przy nich odszwy 
agitacyjne oraz ważne listy. 

Tczew. Jak donosi „Goniec Pomorski“, przy- 
trzymała policja śledcza w Tezewie dwóch kurjerów 
komunistycznych, Goldfingera Jelmana i Faldberga 
Mojżesza. Przy rewizji osobistej znaleziono u Gold- 
fiagera 5955 zł, u Feldberga zaś większą ilość ko- 
munistyczaego materjału agltacyjnego oraz trzy 
ważne listy z adresami dwóch działaczy w Polsce. 
Jeden z listów zaszyty był pod podszewką w ręka- 
wie i opleczętowany. Wymlenionych agitatorów 
bolszewiekich odstawiono do dyspozycji władz cen- 
tralaych. Aresztowani przewozili materjał z Gdań- 
ska do Polski. 


zdmachałęta wyrażale. Szalonym opanowaaa stra 
chem, zaczęła Liada uciskać, jakby chodziło o oca- 
leale swojego życia. Zdawało jej się, że słyszy po” 
za sobą ochcypły głos, wołający: Arabello! Acabello! 
ale to bieg zapewne szybki, szelest dłagiej sakni, 
zamęt w uszach i głowie był przyczyną tsgo złudza- 
nia słacha, 

Odetchnęła dopiero swobodniej, gdy się zna- 
lazła w oświetlonych korytarzach nowego skrzydła, 
prowadzących do wielkiej sklsplonej sieal, w której 
panowie H>ltropowie, ojciec 1 syn, czekali w wleczo- 
rowych toaletach, 

— Cóż się pani stało, panno May — zawołał 
Alfred, odrzucając cygaro — czy panią plos wśele- 
kły gonił, czy może widziała pani ducha ? 

-- Tak, widziałam coś, co mi świecę wygasiło... 
— wyjąknęła zdyszana, zaledwie zdolna wymówić 
słowo. 

— Zapewne wiatr — rzekł Izak — w koryta- 
rzach tego starego domostwa jest taki przeciąg, że- 
by można wiatraki nim w bieg puszczać. 

— Ale doprawdy widziałam coś! — mówiła 
Linda, blada jeszcze 1 drżąca. 


— Co takiego widziała pani ? (C. d. n.) 
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Nowemiasto, dnia 8 wrześńia 1930 r. 
Kalendurzyk. 8 września, Poniadziuiek, Narodzenie NMP. 

9 wrześnis, Wtorek, Sergiusza p. w. 
Wschód słońca g. 5—25 m, Zachód słońca g. 18 — 29 m. 
Wschód księżyca g. 19 — 17 m Zachód księżyca g, 5 — 31 m, 


Nieletni muszą mieć obrońców, 


Min. Pracy i Opieki Społecznej rozesiało do wojewodów 
okólnik, w którym wyjaśnia, że nieletni, oskarżeni przed sada- 
mi powiatow emi, muszą mieć obrońców z urzędu już w toku 
śledztwa. Dotychczas zdarzało się aiejednokrotnie, ża władza 
administracyjne, którym Przysługuje prawo do wneszania 
l popierania oskarżenia przed eądami powliatowemi, nie badały 
uprzednio czy oskarżony jest nieletni i nie umieszczały w 
akcie oskarżenia stosownej wzmłanki. W tych wypadkach 
aprawy były odraczane, co spowodowało nietylko zwłokę w 
toku postępowania sądowego, lecz również narażało na koszta 
akarb państwa. 


Nowe rozporządzenie w sprawie pálenia 
tytoniu w wagońach kolejow. 

Min. Komunikacji wydało nowe rozporządzenie w sprawia 
wagonów i przedziałów dla niepalących I dla kobiet. 

Na podstawia tego rozporządzenia we wszystkich pociągach 
pasażerskich, mających w swym składzie dwa lab więcej 
wagonów jednej klasy, połowa ogólnej liczby wagonów prze- 
zaauzona będzie dla niepsiących, W razio, jeżeli w składzie 
pociąga znajdować się będzie tylko jeden przedzisł danej klasy 
to palenie w nìm dozwolone może być tylko za zgodą wszy- 
stkich pasażerów, 

W przedziałach dla niepalących i dla kobiet, jak również 
nawet w korytarzach wagonów dla niepalących nie wolno 
palić, nawet za zgodą pasażerów; do przedziałów i wagonów, 
przeznaczonych wyłącznie dla niepalących i kobiet nie wolno 
wchodzić z zapalonem cygarem, papierosem lub fajką. 

Winni przekroczenia wspomnianych przepisów karani 
będą grzywną oraz obowiązani będą opuścić przedział lub 
przestać palić, 


Małoletni kandydaci na lotników. 


Komitet wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej 1 Przeciw» 
gazowej donosi, że w sprawie warunków przyjęcia do pod: 
oficerskiej szkoły lotnictwa dla małolstnich w Bydgoszczy 
dokładne informacje mogą otrzymać wszyscy zainteresowani 
na prowincji w komitetach powiatowych Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej (w starostwach). 


Kto może udać się do Ksńady ? 


Syndykat emigracyjny podzje do wiadomości, iż pośród pasa. 
żerów emigrantów, te zw. nominacyjnych (aplikantów), to zn. 
posladających wezwania do krewnych w Kanadzie, mogą, 
według ostatniego zarządzenia władz emigrucyjnych, wyjeżdżać 
jedynie żony do mężów I kilkuletnie dzieci do rodziców, I to 
tylko wtedy, o ile wyżej wspomniane wezwania były wysta» 
wione w Kanadzie po 14 marca 1930 r.  Pozatem wyjeżdżać 
mogą do Kanady osoby posiadająca pozwolenie na wyjazd 
czyli t. zw. tarmity. 


——— 


Z miasta t powiatu 


Kradzieże. 


v Nowamlast 2. W nocy z4 na5 bm, skradziono p. Schubrin = 
gowl z niezamkniętej pralni mokrą bieliznę, ogólnej wartości 
500 zł, Tej samej nocy skradziono nacz. Urzędu Skarbowego, 
p. Tyłulskiema z mieszkania z korytarza 2 płaszcze męskie 
i 1 damski, pozatem kapelusz i rękawiczki, w ogólnej warteści 
około 400 zł, Za sprawcami jest śledztwo w biegu. 


Cholera drobiu. 


Nowemiasto. U p. Schubringa w Nowemmieście stwier- 
sdzono cholerę drobiu. 


Urzad Stanu Cywilnego w Nowemunieście. 
Od 1 sierpnia do 30 sierpnia rb. 


Urodzenia: Niszamężna służąca Marjanna Raszkowa 
aka (s) (Kazimierz), kapies Stanisław Rost (e) (Krystyna, Anna, 
Toresa), robotnik Jan Biaszkowski (s) (Jan, Alojzy), zbożowiec 
Bolesław Niklas (c) (Wanda, Barbara, Zofja), mistrz rzeźnieki 
Feliks Glabiszewski (s) (Bygdan, Mlaczystaw), samodzielny 
rzeźnik Wincenty Pleńczewski (s) (Tadeusz, Jan, Józef), ro: 
botaik Józef Lewicki (c) (Helena), podoficer zawodowy, plato- 
mowy Antoni Sliwiński (a) (Janusz, Mieczysław), robotnik 
Anastazy Licznerski (s) (Alfons), zawiadowca odcinka drogo» 
wego Autoni Wojewaki (s) (Jan), robotnik Józef Jobs (e) (Kry: 
styna, Barbara), kapitalista Jan Nowiński (c) (Marja), komisarz 
Kontroli Skarbowej Aleksander Csllary (s) (Zygmunt, Aleksan: 
der), woźny Kasy Skarbowej Franciszek Wiśaiewski (s) (Hen: 
ryk), urzędnik Wydziału Powiatowego Leopold Rzymski (s) 
<(Engenjusz, Leopold), kupiec Kaufman (3) Golda. 

Zgony: Łucja Jarzynek 7 miesięcy, Zbigniew Piotro- 
wicz 8 miesięcy, Salomea Oterska z Raszkowskich lat 84, 
Konrad Łacjen Meller 8 miesięcy, Mikołaj Cichoski lat 75, 
Janasz Mieczysław Sliwiński 1 dzień, student politechniki 
Zbigniew Wojciech Sadra lat 30, Antonina Skowrońska z Pu: 
walskich lat 75, Jam Wojewski 2 daj, Walerja Kozłowska 
z Kamińskich lat 60, Stanislaw, Piotr Pawel Markuszewski 
7 tygodni, Herman Jaedtke lat 76, Elżbieta Dangel z Otrębów 
lat 25, Faustyn Marchlewski lat 68. 

Sluby: Robotnik Konstanty Aleksander Leperowski 
i słażąca Józefa Halcerowiczówna, czeladnik rzeźnicki Włady: 
sław Ewsrtowski | wdowa Wanda Ewertowska z Michalskich. 
nrzędolk Magistratu Stanisław Szulz i Małgorzata Helena 
Scheficzyk. 


Plan lekcyjny dokśztałcającej szkoły 
Lubawa 


Lubawa. Zgodnie z powziętą uchwałą Rady Nadzorczej 
został nowy plan lekcyjny ustalony, według którego wszyscy 
uczniowie uczęszczać winni dziennie oprócz soboty od godz. 
6—8-mej wieczorem, Zarazem uprasza się o zameldowanie 
nowych uczniów w godzinach włeczornych lekcyj, 

Kierownictwo szkoły. 


Z jarmórku lubawśkiego. 


— Lubawa. Dn. 3 bm. odbywał slę ta jarmark na 
bydło, konie oraz kramny. Z powodu pięknej pogody, która 
panowała do południa, jarmark był bardzo ożywiony, tak 
między bydłem, jak i straganami. Jeżeli już mowa o straga- 
nach, to większa część wystawiona była przez żydków, którzy, 
jak zazwyczaj, hucmem przybyli do naszego mlasta. Z powodu 
ukończonych żniw i tego, że było krótko po pierwszym, ludzie 
miell pleniądze, Dlatego żydzi zbierali z gojów obfite żniwo, 
gdyż mimo uslinego propagowania hasła „Swój do Rwego*, 
dużo jeszcze znajduje się ludzi, którzy w swej matwności 
kupują towar od żydów, bo można coś u nich utargować, 
Nasi kupcy powinni w dnie jarmarczne wystawić swe stragany 
na rynku jak najliczałej, by zabrakło miejsca dla żydów. 
Zrozumieli to już należycie obuwnicy polscy, którzy coraz 
więcej wystawiają w naszem mieście straganów, przybywając 
nawet z Działdowa, Lidzbarka, Brodnicy i ianych miast 
Pomorza. Obuwnikom katolickim za stosowanie tej metody 
nalaży się uznania, Po poładnia przepady wał rzęsisty deszcz, 
odpędzają c szabezgojów od straganów. 
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; sle Í powaga, że to dia nich wielki dzień, 


Nie myslela sobie, kochani rodacy, że żyd, sprzedając wam 


towar tanio, da wam go w dobrej jakcści.  Jestto zazwyczaj 
tandeta, nie warta pał ceny zagłaconej przez was zydkom, 
gdyż ze stratą Żyd wam nic nie sprzeda. O tem, jak się 


żydzi wzbogaciii na tanio sprzedawanych 
świadczą autobusy, pozakupywane 
krwawo zapraecwane. 


nie powinien kupować nic od żydków, prze: 
j grzech wobec swej 
spurzył na , 
świadczył m bławatników 


Sped bydła był duży. Ceny kształtowały się naogół równo- 
temiż podobnych jarmarków, Za młode bydło 
płacono ed 60—250 zł, za krowy od 250 poniżej 508 zł. Ruch 
między końmi był dość ożywiony z powodn rozpoczynających 
się prac rolnych, Płacono za nie od 150—500 zł, 


Sprostowanie, 


Wielkie Bałówki, W sprawie donlesienia na łamach 
naszej gazety otam, że psy rozwlokły szczątki ciała noworodka, 
należy zazuaczyć, iż matką owego dziecka jest Teresa 
Wiatacka z Tomaszewa, a nie z Wielkich Bałówek, jak było 
w gazecie podane. 


Pożar. 

v Mroczno. Dn. 4 bm. o godz. 7 powstał pożar w za- 
budowaniu rzeżnika miejsc. p. Br. Fa tkowskiego, Spall slę 
chlew i częściowo uszkodzony został dom mleszkalny. Przy- 
czyną powstania pożaru, jak ustalono, było rzucenie niedopałka 
od papierosa w słemę w chlewie przez domowników. Strata 
wynusł około 10000 zł, p. F. był ubezpieczony, 


Spłonął stóg żyta. 
Dn. 4 bm. w nocy powsta? pożar u p. Wł, 
się jeden stóg żyta (40 fur). Wyrządzo - 
połowie ubezpieczenie. Przyczyna pożaru 
dochodzenia prowadzi się. 


Różyca świń. 


Rumian. W zagrodach p. Talaśki 
Baranowskiego w Szwarcanowie stwierdzono 
świń. Zarządzenia weterynaryjno- 


vNowydwór. 
Czarueckiego. Spalił 
nią, szkodę pokryje w 
dotąd nieznana, 


w Ramlanle i p. 
urzędowo różycę 
policyjne wydano na miejscu. 


Pomór i zaraza świń. 


Urzędowo stwierdzono pomór i zarazę Świń w zagrodach 
p.p.: 1. Léona Diasa — Świniarc, 2. Orlovlusa — Szczepanko» 
wo. Środkt zapobiegawcze zarządzono na miejsca. 


Bójka na noże i kije na zabawie. 


v Świniare. W ab. niedziełę odbyła się w lokalu 
dzierżawcy oberży Lewalskiego zabawa taneczna, urządzona 
przez młodzleź ze Świniarca. Podczas zabawy, gdy już nie 
brakło pijanych, wywiązała się o błahą przyczynę bójka na 
noże między ślusasrzem M, Pasternakiem z Tuszewa a Br. 
Siemiątkowskim ze Świniarca, którego P. ugodził nożem w 
rękę powyżej łokcia, Do bójki tej przyłączyło się więcej 
młodzieży z Tuszewa | Swiniarca, której też dostało się 
kijów. S. jako ranny wniósł skargę do Prokuratora przeciw 
P. o uraz cielesny i uszkodzenie nabrania. Policja zaś prowadzi 
dochodzenia o przestępstwa z ustawy antyałkoholowej, w 
toku których udowodniono takowe kilku uczestnikom zabawy. 
Pozatam ujawniono, że Siemiątkowski sprzedawał na sali 
pokątnie alkohol po wyższych cenach, Dalsze dochodzenia 
8ą w toku. 


Oj, ta sąsiedzka niezgoda! — Do 
Rie prowadzi? 


v Dębień. Dnia 20 sierpnia małorolny Kołakowski 
z Dębienla kosil trawę na polnej drodze prywatnej. Oto już 
od dawna między nim, a sąsładsm Kamińskim toczył się 
spor. W danej chwili też zjawił slę sąsiad Kamiński wraz 
ze swolm teściem Erdmańskim, zabraniając K, dałszego kosze- 
nia trawy. Gdy tenża nie usłuchał, dwaj przeciwnicy poczęli 
ne niego nastawać, W toku kłótni K, uchwycił jakiś przed- 
miot I uderzył nim jednego z przeciwników. Wywiązała 
się teraz formalna bitwa, nmierówaa co do sił, gdyż dwom 
przeciwnikom przybył do pomocy jeszcze trzeci, w osobła 
syna p. Erdmańskiego. I tak stanęło 3 przeciw 1. Jednak 
Kołakowski, nie dając za wygraną, bronił się do ostateczności. 
Skatek boju był jsdnak ten, że wszyscy walczący odnieśli 
mniej lab więcej dotkliwe razy i rany i z guzami i ranami 
wrócili do domów swoich, Obie strony też telefonicznie za- 
wszwały dr. Brassego z Lubawy, który i rany im zaopatrzył 
i świadectwa powystawiał. Dałszy epilog tej awantury 
rozegra się naturalnie przed sądem. 


Czego ORA 


Skradł czerwońe czapki dyżurnym, 
prawdopodobnie jest to akt zemsty. 


v Rybno. W nocy z 3 na 4 bm. zglaęły na stacji kole- 
jowej w Rybnie 2 czerwone czapki dyżurnych. Rano, gdy 
dyżurny wszedł do ubikacji, zastał drzwi otwarte i brak Cza. 
pek. Pozatem nlc innego sprawca nie zabrał, anl płaszczy 
ani gotówki, Jest podejrzenie, że czapki te sprawca skradł 
ze zemsty, aby szkodzić dyżurnema ruchu. Dochodzenia zą 
Sprawcą są w toka i niezawodnie doprowadzą do pomyślnego 
wyniku, a dotkliwa kara za ten Bwawolny wybryk go nie 
minie. 


Parcelacja częściowa majątku Księżydwór 
1 Mortęgi. 


Powiatowy Urząd zlemski w Brodnicy sgłaszą parcalację 
przymusowo wykupionego obszaru w następujących majątkach: 

1. W Kslężymdworze, pow. dziatdowskiego, 300 hektarów, 
slanowiące ziemie, położońe pod Wysoką, Pierławką, Skurpią- 
mi, Zakrzewem, Kurkami i Kięczko wem. 

2, W Mortęgach, pow. jubawskiego, 75 ha, stanowiących 
ziemię, położone pod wsią Targowiskiam, Zajączkowem i Wólką. 

Osady tworzyć się będzie bəz budynków, przyczom na. 
bywcy przy objęciu osad w posiadanie wpłacić będa musieli 
zadatki w myśl art. 72 ustawy z dnia 28 gradala 1825 m o 
wykonaniu reformy rolnej, tj. bezrołał 5 proceat, właściciele 
karłowatych gospodarstw 10 procent, byli pełaorolni 25 pro» 
cent ceny szacunkowej, 

Podania o nabycie ziem! z wymienionych majątków wno: 
sié nałoży do Powiatowego Urzędu Zlemskiego w Brodnicy 
w terminie do dnia 12-go wrześaia rb. włącznie na specjalnych 
drukach, wydanych przez tenża Urząd bezpłatnie, Podania, 
wniesione po wyznaczonym terminie, nie będą rozpatrywane. 


Przyjęcie dzieci do I Komueji Św. 


Cishe. W niedzielę, dnia 31. sierpnia rb., odbyła się w 
parafjalnym kościele w Łąkorzu uroczystość przyjęcia dzieci 
do I Komanji Św.  Jaż od samego rana panował ożywiony 
ruch w domach I na drogach. Prawie na każdej furmance 
było widać chłopezyka lub dziewczynkę za świecą, w ziełoń 
ozdobłeną. Z twarzyczek tych malatkich przebijała radość, 
bo mają wkrótce 
wstąpić ma tę drogę więcej cierniem, 


życia, która jest 
niż różą wysłana, 


| 


O godz. t0:ej 
Przewielsabnego Bs. Proboszcza, która z pieśnią „Kto się w 
opiekę“ ruszyła w stronę kościoła, ustrojonego zielenią Meze 
św, celebrował kB. Proboszcz I przed adzieleniem Komunji św. 
przemówił do dziatwy i paratjan w rzewnych slowach. 

Teraz nastąpiła najdonioślejsza chwila, Zupełną cisze 
przerywał tylko dzwonek ministranta, Každy skupił się w 
myślach hen, hen w te wysokości do Najwyższego z modłemi 
o łaskę dla tych malutkich, aby raczył je takie czyste za 
chować aż do czasu, gdy się wszyscy zobaczymy. 

Po tej uroczystej chwili przemówił ks. Proboszcz powtór - 
mie, zdając dziatwę pod opiekę rodziców i opiekunów. Po ukoś: 
czeniu nabożeństwa wrócono procesją przad płebanję, gdzie 
ks. Proboszcz podziękował paraljanom, a dzieci poczęstowano 
kawką i rozdzielono obrazki pamiątkowe. 

Mały cień rzucił fakt, że przy procesjach z plebanji I do 
plebaaji poważna część parafjan pozostała na cmentarzu lnb 
na uboczu, zamiast gremjalnie przyłączyć się do proceejł 
w tak wielce uroczystym i pamiętnym dniu. 


Z Poniorza. 
Pożar 


Foluszek (przy Zbicznie), W nocy z 30 ub, m. wybachł 
pożar w zabudowania p. J. Łęgowskiego. Pastwą płomieni 
padła stodoła, stajnie oraz szopa, prócz tego całe tegoroczne 
żniwo, maszyny rolnicze I nieruchomości w budynkach się 
znajdujące. Ponieważ p. Łęgowski nie był obecny w domu, 
a rodzina pogrążona była we śnie l przebudziła się dopiero, 
gdy wszystko stało w płomieniach, o ratunku nie było mowy. 
Zdołano jedynie uratować żywy inwentarz. Szkodę około 
30.000 zł. pokryje ubezpieczenie. 

Haniebny czyń. 


Grudziądz. Niedawno tema w naszem mieście zaszedł 
wypadek wprost oburzający i nikczemny. Otóż jakież niego- 
dziwe i występne ręce w ciemnościach nocy zdarły z murów 
Starostwa grudziądzkiego tablicę zgodłem państwowem i wrzu- 
ceiłyją do Wisły. Czyn ten echem oburzenia edbił się nietył- 
ko w Grudziądzu, ale i dalsko i szeroko poza jago marami, 
Jako sprawców aresztowano Brunona Morzycklego, Romana 
Hinca i Zygmunta Jordana, należących podobno do O. W. P 
a pierwszy z nich by? korespondentem „Słowa Pomorskiego“. 
Czyn tən niegodziwy winien być ukarany jak najsurowiej. 
Prawdopodobnie dokonany on został w stanie niepoczytalno- 
ści, wywołanej pijaństwem, 

Jeżeli to uczynili członkowie 0. W.P, to tembardziej 
należy ten czyn napiętnować, Jednak uogólnianie sprawy 
I bicie z niego kapitału dla całej organizacji jest również 
nienczelwe, bo cóż winna organizacja taka, jak O, W. P., za 
czyn takich jednostek ?  Sledztwo niezawodnie doprowadzi 
do ujawnienia szczegółów sprawy i miary winy poszczególnych 
wyżej wymienionych osobników. 


Nowy statok handlowy „Dar Skarbowca 
Polskiego*. 

Grudziądz. Na zabraniu skarbowców z całej Polski, 
biorących udział w karsie kontroli skarbowej w Grudziądzu, 
uchwalono jednomyślnie ufondować przez urzędników akar- 
bowych statsk handlowy pod nazwą „Dar Skarbowea Polskie- 
go". Na ten esl złożyli zabrani każdy po 50 zł. Iałejatorzy 
spodziewają się, że drogą oflar od urzędników skarbowych 
zblorą w krotkim czasie pół miljona zł. 


Konsekracja ks. biskupa Dambka. 

Grudziądz. J. E. ks, Biskap Nomlnat Dambek udał się 
28. mb. m. na wezwanie nuncjatary papieskiej do Warszawy 
I odebrał z rąk J. E. Nuncjusza bullę, mianującą go biskupem 
sufraganem łomżyńskim, poczem nastąpiło złożanie przysięgi, 
prawem kanonicznam przepisanej. Konsekracja odbędzie się 
5 października rb. i to na życzenie J, E. ks. Biskupa Łakom 
skiego i duchowieństwa łomżyńskiego w kościele katedralnym 
w Łomży. Konsskcatorom będzie J. E ks, blskup łomżyński 
Łukomski, a współkonsekratorami J. E ka biskap chełmińsk ; 
Okoniewski, ka, blakap podlaski Przeździecki. 


- PRZYMUSOWA LICYTACJĄ, 


W środę, dała 10 bm. o godz, 1l-tejiprzed południem 
sprzedawać będę w Jamielnika przed oberżą za gotówkę 
najwięcej dającemu: 

1 sąsiek żyta w słomie około 60 ctr., 1 bryczkę, 
i maciorę około 2 i pót ctr.,1 jałomicę jednoroczną 
i 4 prosięta. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 1l bin. o godz. 10 przed połuda 
sprzedawać będę w Lubawie na rynka za gotówką najwięcej 
dsjącema : 

I szafe do rzeczy, Í lustro, 1 stół, I uzdę, 
3 uzdenice i 4 pary pasków skórzanych. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 1l bm. o godz. 12 w południe «prze: 
dawać będę w Lubawie wybudowanie za gotówkę najwięcej 
dająsemu : 


1 lustro, 1 kanapę i 2 fotele. 


Zblórką licytantów na podwórzu p. Klatt. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


nm 


 PRZYMUSOWA LICYTACJĄ. 


W środę, dnia 11 bm, o godz. 4 po południu sprzeda- 
wać będę w Lubawie wybudowanie za gotówkę nej więcej 


dającemu: 
I bufet dębowy, kredens, 
dowaniem i i zegar stojący. 
Zbtórka licytantów na podwórzu p. Dąbrowskiego, 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


Skradziono mi Samochód 
w jarmark wynajmuję w dzień i w nocy, 


ceny przystępne, Lubawa. 
portfel 


J. Łożyński, Pomorska 5, te- 
lefon 85. A, Meumana, 

książeczkę udziałową z 

Banku Ludowego z Luba- 


morska 15, 
Sprzedam 
wy, wykaz osobisty i wok- 
sel na 200 zł podpisany 


uformowała sle procesja przed plebanię 


kanapę z obu- 


lub zamienię 
na mniejsze albo przedzierżawię 
140 mórg 


pszenno = żytniej ziemi 

wraz z dobremi budynkami, 

żywym i martwym inweatarzem 

jako i z całem Żniwem, na ko» 
rzystaych warunkach. 

P. Kulko vski, Sugejne, 

p. Bolęszyn, powiat brodnie a 


przez Makxsymiljana Kra: 

jewskiego z Grabowa i 

Bronisławą Boro wskiego 

xGrabowg i różne inne kwi- 
ty, które unieważniam 


Maksym. Krajewski, 


Grabowo. 


Po- 


Ga3newa, 8. 9. 
przed godziną 11 rozpoczęła Rada Ligi Narodów 
obrady swej 60 sesji przy ogólnie wielkiem zalo- 
teresowaniu. 

Jednocześnie rozpoczął swą sesję komitet finan: 
sowy Ligi Narodów. Glówne zalnterosowanie wzbu- 
dziło narazle sprawozdunie filandzkiego mio. spraw 
zagranicznych, Prokope, dotyczące spraw mandato- 
wych i socjalnych w odniesieniu de wypadków, 
jakie zdarzyły się w roku ubiegłym w Palestynie. 

Ganewa, 8. 9. Po sprawozdaniu mlo. Prokopa 
Rada L, N. uchwaliła jednogłośnie rezolucję, zapra- 
ezającą rząd Wielkiej Brytaaji do wydania stosow- 
nych zarządzeń oraz do urzeczywistoienia projektów, 
przedstawionych w sprawie maudatowej o zamie- 
a<kach w Palestynie. 

Genewa, 8. 9. Min. Henderson przyjął razolucję 
Rady L. N., dotyczącą zamieszek w Palestynie. 
Mah Khan (Persia) 1 Marzyszkowicz (Jagosławja) 
wyrazili zanfanie Wielkiej Brytanji, lå poszanuje 
ona prawa obywateli i religię elementów nieżydow- 
skich w Palestynie. Rada Ligi przyjęła wreszcie 
sprawozdanie Cartiusa w sprawach prac komitetu 
ekonomicznego. 

Raport Brianda, 


Na początku posiedzenia konfarencji mln. Briand 


Konferencja Paneuropejska. 


Pierwszy dzień obrad Ligi Narodów. 
Dziś w poniedziałek na krótko į odczytał, obejmujące 20 stron, sprawozdanie o wyni- 


j ku ankiety, przeprowadzonej wśród europejskich 
rządów, poczem dodał, że nie chce zajmować żadne- 
go stanowiska, lecz pozostawia konferencji całkowitą 
swobodę eo do dalszego sposobu postępowania. 
Wszystkie rządy wypowiedziały się za podda- 
niem projektowanej unjl europejskiej autorytetowi 
moralnemu L. N. Niektóre rządy proponują zapro- 
szenie państw, które nie są członkami L. N., jak to 
Rosja i Turcja — do wzięcia udziała w sprawach 
konferencji. 
Po odczytaniu przez Brianda raporta francoski 
i min. spraw zagr. otworzył dyskusję na temat dal- 
j szej procedary. Brytyjski min. spr. zagran., Han- 
derson, wywodził, że według jego poglądów konfe- 
rencja nie powinna przesądzać całej sprawy, lecz 
przedstawić ją w jej całokształcie w zgromadzeniu 
Ligi Naroda. Przedstawiciel Szwajcarji, radca związ- 
l kowy Motta I min, spraw. zagr. Cartlus przyłączył 
| się zasadalczo do wywodów Hendersona. Przed- 


stawicieł Balgji, Hymans, popierany gorąco przez | 


mio. Zaleskiego, zwrócił się do Brlanda z prośbą, 


ażeby przedstawił sam całe zagadnienie zgromadze- | 
niu Ligi Narodów, na co Brland wyraził swoją zgodę. | 


Upoważniono Brlanda do postawienia tego 


Sensacyjne rewelacje angielskie. 
Pian sowiecko-niemieckiego napadu na Polskę. 


Szatański projskt nowego rozbioru Polski. 


„Narodowiec*, pismo polskie, wychodzące na 
emigracji (w Lens) podaje pod powyższym tytałom 
w korespondencji z Londynu z dala 2 bm. dosłow- 
nie, co następuje: 

— „Dziennik londyński „Refere*, organ premjera 
Mac Donalda, ogłosił wczoraj sensacyjne rewelacje, 
dotyczące stosunków niemiecko-sowieckich i ich po- 
rozumienia, mającego na celu wywołanie nowej 
pożogi wojennej. 

Według plsma „Refere*, między Niemcami a Rosją 
istaleje podwójay pian odwetu: polityczny I wojskowy. 

— „Pierwsza część planu, pisze wspomniany 
dziennik, obejmuje program nacisku politycznego 
na Ligę Narodów drogą dyplomatyczną. 

Druga część planu dotyczy spraw wojskowych 
i przewiduje napad armji niemlecklej przy wspól- 
pracy z armją sowiecką na korytarz polski z bronią 
w ręku. 

Podczas gdy armia niemiecka zaatakuje korytarz 
gdański i front śląski, armja czerwona uderzy 
4 przeciwnej strony I będzie działać na froncie gall- 
cyjskim, 

Gen von Hammerstein, przyszły szef Reichs- 
wabry, gen. Groener, miulster Reichswehry, gen. 
Schleicher są głównymi twórcami tego planu ataza, 
popieranego przez Tceviranusa i jemu podobnych. 

Etapy ataka na korytarz gdański przedstawiają 
sią następująco: 

1. Gen. von Hammersteln obejmuje dowództwo 
armji, Obecnie zlecono mu kierownictwo departa- 
mentu dia armij zagranicznych, w cela odkomende- 
rowania pewnej liczby oficerów do sztabu generalne- 
go armii czerwonej. 

2. Fortyfikacje na wschodzie Niemiec, zniszczo- 
ne na skałek zarządzania Rady Ambasadorów, są 
potajemnie odbudowywane i szybko doprowadzane 
EEEE GE = 3 


Śmiertelny sen na szynach kolejowych 

trojga dzieci polskiego górnika we Francji. 

Paryż. Wstrząsająra tragedja rozegrała 
się onegdaj w odległości klika kilometrów od miej: 
scowości Lenos. Mianowicie troje dzieci, należących 
do rodziny polskiego górnika, a to 2 dziewczyny 
16 i 17-letaie oraz chłopak 9 letni położyły się na 
tor kolejowy I zasnęły. Po chwili nadjechał pociąg 
towarowy i w straszny sposób zmlażdźył wszystkich 
troje, tak, że ma torze pozostała tylko jedna zniekształ- 
cona masa zwłok. 


— — mm 


do takiego stanu, by mogły wstrzymać ewentnalny 
atak armji polskiej. 

3. Potajemna armja Niemiec, składająca się ze 
sportowców i członków związków nacjonalistycznych, 
posłuży jako jądro dla „armji narodowej“. 

Ale to jeszcze nie wszystko. „Refers“ podaje 
niezwykle sensacyjny i szatański plan zniszczenia 
Polski. 

W Niemczech mają być utworzone bataljony 


z najlepszych jednostek bojowych, zwane „bataljona- | 


mi poświęcenia, których członkowie, wszyscy ochot- 
nicy, wybrani będą z pośród najpatrjotyczniejszych. 
„Refere* dodaje wkońcu, że wielu ludzi w 


Aoglji znajdaje się jeszcze pod wpływem kłamliwej 


ślady imperjalizmu francuskiego*, podczas gdy w 
rzeczywistości Francja stosuje jedynie Środki zapo- 
biegawcze. 

Paryski dziennik „Esho de Paris*, który również 
szeroko zacytował rewelacje dziennika angielskiego, 
dodaje od siebie: 

— „Należy podziękować dziennikowi angiel- 
sklemn za jego odkrycie. My znamy już nazwi: 
ska oficerów sztabu generalnego armji niemieckiej, 


ną. Chodzi tu mianowicie o pułkownika von 
Lieth, gen. Ludwika, pułk. Nicolai, słynnego szefa 
służby loformacyjnej, majora Justrów i kpt. voa 
Niedermayera. Wiadomo teraz zresztą w Polsce, 


z tego wszystkiego spodziewać.* 

Istotnie, to ce piszą w Anglji w dziennika pół- 
urzędowym w tej Aaglji, którą Niemcy zaliczali 
do niedawna do najżyczliwszych dla nich członków 
koalicji, powinno Polsce wystarczyć i wystarcza, 


| KatastrofalBa eksplozja nafty, spowodowana 


przez niedbalstwo robotnika, 
Bukareszt. W kopalni nafty w Moreni w szy- 
ble Tarkani miała miejsce eksplozja, podczas której 
3 robotników zostało zabitych, a ciężko rannych 


zostało 4, z których jeden następnie zmarł podczas | 
transportu do szpitala. | 
Jak się zdaje, eksplozja została spowodowana : 


niedbalstwem pewnego robotnika, który zapalił pa- 
plerosa. 
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CZARNE WIDMO. | 
Ex" É e | 

| 
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(Ciąg dalszy.) 

—- Jakaś czarna niewidzialna postać stała tuż 
obok mnie, chociaż nie czułam jej dotknięcia! i 

— Ciemna, niewyrażaa postać, której slę nie 
czuje, ależ panno May, jak można być tak bojaźli- 
wą, uciekała pani przed własnym cieniem! 

Linda masiała przyznać, że tak być mogło, ale 
kto ? kot nie był przecież cieniem. W całym zam- 
ku nie miał nikt tego zwierzęcia, wiedziała o tem 
dobrze. Nie cień to przecież siedział wówczas przy 
jej łóżka 1 zdzierzł kołdrę z jej twarzy, ostrzegając 
ją przed Izakiem Holtropem. 

Nie było czasu teraz na rozprawy I tak Linda 
nieco się spóźniła. Na chwilą pomyślała, czyby 


mle lspiej pozostać, ale przerażenie owładnęło ją na 


myśl epędzenia wieczoru samej w swym pokoja 
pod dopiero co odebranem wrażeniu. Nie, nie, sto_ 
kroć leplej zabawić się wesołą pogawędką z panną 
Garpard i widokiem nowego dla niej towarzystwa. 

Pałac Doredów gorzał łaną światła, gdy powóz | 
doktora Garjardn wjeżdłał oświetloną pochodniami ! 
aleją. 

W przedpokoju już spotkało Llndę pierwsze 
upokorzenie. Strojna jakaś dama w brylantach 
i atłasach oddała jej swój płaszcz, biorąc ją zape- 
wne z powodu skromnej toalety za pannę służącą, 
a po  spostrzeżeniu omyłki asprawiedliwiła się 
zaledwie grzeczałe. W sali recepcyjnej stała pani 
Dored na środka, aby przyjmować wchodzących. 
Uścisnęła przyjażnie rękę panay Garpard, witając 
ją uprzejmemi słowami, na Lindę zaś spojrzała 
z przymrażonemi oczyma, z których wyczytać było 
można, de uległa tylko przy zaproszeala toś zo | 


dziewczyny wyrażnemu żądaniu męża. Gdy ktoś ze 
znajomych zatrzymał paanę Garpard, schroniła się 
onleśmielona tem przyjęciem Linda w bliską fra- | 
mugę okna, skąd mogła, odetchnąwszy swobodniej, 
przypatrzyć się barwnemu obrazowi strojnego towa- | 
rzystwa. ` 


wniosku w imieniu konferencji państw europejskich. | 
BRO EE o Aa R CODY AEC E: 


propagandy niemiecklej, mówiącej o „napoleoniżmie | 
francuskim" | utrzymującej, że „Anglja wstępuje w | 


którzy utrzymują ścisłą łączność z armją czerwo- | 


(ale nie wszystkim! Przyp. Red.), czego się należy | 


Reforma rolne a ziemie kościelne. 


Warszawa. Korespondent „Kurjera Poznańskie- 

go” donosi temu pisma z Warszawy, co następuje: 

„Z pewnych kół sanacyjnych* dochodzi wiado- 

i mość, jakoby rząd zamierzał przystąpić do zastoso- 

wania reformy rolnej do ziem, będących własnością 

Kościoła katolickiego. Czy wiadomość ta odpowiada 

rzeczywistym zamiarom rządu, czy też jest grą poli- 

tyczną wobec władz kościelnych, na które chce się 

wywrzeć nacisk wobse bliskich wyborów do Sejmu 
t Senatn, nie zdołałem dotąd stwierdzić“. 

„Kurjer Pozaański* powyższą wiadomość zaopa- 
truje następującą uwagą : 

„Należy odczekać potwierdzenia się tej informa- 
cji. Jak wiadomo, dobra Kościelne znajdają się 
przeważnie w Małopolice i w trzech zachodalch 
diecezjach. O zamiarze rządu stanowczego zastoso- 
wania reformy rolaej wobec niemieckiej własności 
rolnej, chocłażby w odpowiedzi na ostatnie ataki 
| polityczne na granice Rzeczypospolitej, korespondent 
| mie nie donosić, 


a — ATC ECNGORCE U POTENTATA EZ OWYCEYNOONOW 


Znowu znieważenie polskiego godła 
państwowego w Gdańsku! 


1 
| Z tem trzeba raz skończyć. 
t 


Gdańsk, 8. 9. W nocy z soboty na niedzielę 
| Została uezkodzona trzecia z kolei skrzynka poczty 
| polskiej w Gdańsku. Tym razem zostało zerwane 
, godło państwa polskiego ze skrzynki na gmachu 
głównym Dyrekcji polskiej poczty w Gdańsku, przy 
Howełinaplatz. 

Ciągle mnożące się wykroczenia przeciwko 
polskim instytacjom w Gdańska są powodem, iż 
senat gdańsk! nie ma dość Bił 1 powagi, by powstrzy- 
mać rozwój antypolskiej akcji, pielęgnaowanej prze- 
dewszystkiem przez różne organizacje militarystyczne 
i z Inicjatywy í za fandusze państwa niemieckiego. 


SPEEA: 


E 


s 


i stycznych oraz w kieranka zaprzestania przez gdań- 


Senat wyraża ubolewańie, 


Gdańsk. Senat w. m. wyraził natychmiast 
( swe ubolawanie przez reprezentanta senatu na ręce 
zastępcy komisarza generaloego Rzplitej Polski 
radcy Sallekiego, przyrzekając energiczne śledztwo 
ze strony władz policyjaych w tej sprawie. 


Twe ODAN E 
' Ważne posiedzenie gabinetu francuskiego. 


| Poszanowanie traktatów pokojowych pod- 
| stawą międzynarodowej polityki Francji. 
Paryż. O godz. ll:tej w południe delegacja 
| francuska pod przewodnictwem Brianda wyjechała 
' do Genewy. 

Prasa paryska wszystkich odcieni zaznacza 
į z zadowoleniem, że we wczorajszym komunikacie 
| z posiedzenia rady ministrów podano, iż Francja 
| prowadzić będzie polltykę międzynarodową w Lidze 
, Narodów i w unji europejskiej na podstawie posza- 
f nowania istniejących traktatów pokojowych. 

j Wszystkie dzienniki francuskie kładą silny 
| nacisk na podkreślenie tego faktu. 


ł 


na 


„Chrztęy* pruskie. 
Królewiec. Pruskie min. spraw wewn. zatwier- 
, dziło zmianę nazwy miejscowości „Zazdrość“ na 
„Falkenhalm*. Jest to w ciągu jednego tygodnia 
juź ósma miejscowość na Warmji, której polska 
nazwa ulega germanizacji. 


a R 


W tej chwili właśnie wszedł do salonu eqaire 
Dored, prowadząc pod ramię księżnę Westminster, 
pulchną matronę, o uprzejmym I wesołym wyrazie 
twarzy. Dalej stała panna Cotton w żółtej atłaso- 
wej toalecie, naładowanej ogoistego kolora makami, 
w brylantowym naszyjnika i z takimże diademem 
w wysoko ufryzowanych włosach. Śmiała się 
i rozmawiała głośno i krzykliwie z całym zastępem 
otaczających ją wielbicteli, pomiędzy którymi znaj- 
dował się I Alfred Holtrop. Zdawał się bardzo 
ożywiony Í przyklaskiwał z zapałem żartom boga- 
tej dziedziczki,  Patrzący z daleka więcej zwykle 
widzi w towarzystwie, niż bezpośredalo biorący w 
niem udział, to też zauważyła Linda, jak panna Cot- 
ton wysilała się na dowcip I kokieterję głównie na 
cześć Ruperta Doreda. Młody esquire uzbrojony był 
w ogromne nożyce, któremi miał obcinać najróż- 
niejsze kosztowne drobnostki z choinki, stojącej 
wśród powodzi światła w jednym z rogów sałonu, 
obchodzono dziś bowiem oktawę radosnego dla 
każdego Anglika święta Bożego Narodzenta, w któ- 
rem wedle starodawnego zwyczaju gość każdy powi- 
nien być obdarowany. (C. d. n). 


ISL O G Ou ma a h e l W" 


WIADOMOSCI 


Nowemiasto, dnia 10 wrześńia 1930 r. 
Kalendarzyk. 10 września, Środa, Mikołaja z Tolent w. 
11 września, Czwartek, Prota i Jacka m. m. 


Wschód słońca g. 5—2 m, Zachód słońca g. 18 — 24 m, 
Wschód księżyca g. 19 — 27 m. Zachód księżyca g. 8 — 56 m. 


Nielegalnie sprzedawana zwierzyna będzie 


podlegać konfiskacie. 


Min. spraw wewn. rozesłało do województw okólnik, w 
którym przypomina o obowiązku konfiskowania w okresie 
ochronnym sprzedawanej niełegaloia zwierzyny, podlegającej 
ochronie. Oprócz konfiskaty wiani sprzedaży nielegalnej 
zwierzyny pociągani będą do odpowiedzialności karnej aż do 
6 tygodni aresztu I 560 zł grzywny. Zakaz sprzedaży zwie- 
rzyny, podlegającej ochronie, obowiązuje po 10 dniach od 
daty rozpoczęcia czasu ochronnego. 


Państwowa Szkoła Koszykarska. 


Aby przyjść z pomocą, tak w kształceniu młodzieży, jak 
w zdobywaniu lepszych warunków materjalnych zwracamy 
uwagę na zaniedbany dotychczas w powiecie zawód koszy* 
karski, 

Państwowa Szkoła Koszykarska kształci swoich uczni na 
majstrów koszykarskich i instruktorów. 

Przy Bzkole jest internat, w którym młodzież otrzymać 
może kompletne utrzymanie za 30 zł. miesięcznie, a bardzo 
ubodzy nawet bezpłatnie. 

Taksa szkolna wynosi w pierwszem półrocza 20 
1 jednorszowe wpisowe 5 zł, 

Ucznowie pilni 1 zdolni otrzymać mogą stypendja. 
Zgłoszenia należy wnosić do 15. września 1930 r. pod adresem: 


Państwowa Szkoła Koszykarska we Lwowie, ulica Św. 
Zofila. 


zł 


Z miasta i powiatu! 
Miły i dostojny Gość, 


Nawemiasto. We wtorex po poludalu oraz środę przed 
południem w murach naszego miasta jako gość Słóstr Miło: 
sierdzia Szpitala Powiatowego bawił J.E. ks. biskup Dominik. 


Nie zostawiać rowerów bez opieki. 


v Nowemłasto, W ub. sobotę p. J. Czarnowski z Brat» 
jana około wieczoru postawił swój rower na chodnika w ul, 
Sobieskiego i wszedł do jednego z ekładów. Po klikaminato: 
wym pobycie wróciwszy nie zastał jaż swego roweru, gdyż w 
międzyczasie został skradziony przez nieznanego dotąd sprawcę. 
Rower był w dobrym stanie i wartość jego wynosi około 290 
zł. Dochodzenia prowadzi się. 


Z Okręgu S. M. P, 


Nowemiasto. W dain 14 bm. urządza nowomiejski 
©kręg S. M. P. bieg na przełaj na 2500 mtr. oraz rozgrywki 
w piikę koszykową. Obie konkurencje o mistrzostwo okręgu. 
Zawody rozpoczynają się o godz. 13,20. 

Żywi się nadzieję, że tut. obywatelstwo zainteresuje się 
təmi zawodami I zadokumentuje swoje zrozumienie dla roz 
wijającego się tak pięknie polskiego sportu. Gotów. 


Zarząd Okręgu S. M. P. Nowemiasto. 


Podziękowanie. 


Nowemiasto. Kupiec p. Sypniewski oflarował Barsie 
Gimnazjalnej 3 sienniki, za co serdeczne składając podzięko- 
wania, proszę Szan. Obywatelstwo o dalsze datki na cel 
Buray.; Ks. Dembieński, prefekt. 


Nowy kierownik szkoły powśzechnej. 


— Samgpława. Naopróżnione miejsce kierownika szkoły 
powszechnej w Sampławie został mianowany p. Jan Rękel, 
poprzednio nauczyciel w Lubawie. Posada kierownika przy 
łut. szkole pow. wakowała od przeszło roku, gdyż dawniejszy 
jej kierownik, p. Br. Chabowski, udał się do Niemiec, na stano- 
wisko nauczyciela azkoły polskiej w pewnej wsi koło Glerzwałda. 
Przez ten czas sprawował kierownictwo, p. Fischosder. P. R. 
na nowej placówce „Szczęść Boże“. 


Znaleziono ubitą krowę. 


v Labawa. Dn. 5. bm. znależli robotnicy flrmy 
w Lubawie nad wybudowania pod Złotowo ubitą i obcią- 
gniętą ze skóry krowę, wnętrzności były wyjęte, z których 
sprawcy zabrali tylko wątrobę i skórę, a mięso pozostawili 
na miejsca. Dotąd ustalono, że krowę przywieziono na owe 
miejsce ubitą na wozie.  Zaalezlona krową oddano do rzeżni 
miejskiej, gdzie lskarz wet. uznał mięso za niezdatne do 
użytku, ponieważ uległo zepsuciu. 

Następnego dnia, dowiedziawszy się o tym wypadku, 
zjawił się na post. Policji rolnik p. B. Flaszyński z Wiśniewa 
który doniósł, że 4 bm. zginęła mu krowa i po obejrzeniu 


ubitej krowy, uznałją za swoją. Policja poszukuje nieznanych 
sprawców, 


„Agra“ 


Czytelalá TCL. otwarta. 


Lubawa. Przypomina się, że czytelnia T., C. L, w 
Lubawie (przy ul. Kuppnera, w domu p. E. Gałki) jest otwarta 
codziennie od godz. 6 do 9 wieczorem i są tam wyłożone do 
czytania wszystkie gazety I wydawaictwa ilastcowane. Tam 
więc może każdy spędzić kilka chwil pożytecznie, uzupełałając 
swoje bieżące wiadomości. 

Co czwartek zaś można pożyczać książki. 


Wstep do 
czytelni I czytanie gazet bezpłatne. 


Niezwykła uroczystość w Lubawie. 


— Lubawa. W niedzielę, dnia 7 bm. obchodziła Luba: 
wa niezwykłą i rzadką uroczystość z okazji złotego jubileusza 
Tow. Czytelni Ludowych, połączoną z poświęceniem Świetlicy, 
Poświęcenia tej świetlicy dokonał ks. prof. Kijora. Wobec 
tego każdy może mile i godziwie spędzić wieczór w tej 
świetlicy na czytaniu gazet i czasopism, jakle są tam zawsze 
wyłożone. Wieczorem o godz. 8 odbyła się na salce p, Ko- 
walskiego akademja, na którą złożył się przebogaty program. 
Dość obszerna walka była do ostatniego mlejsea zapełniona 
publicznością. Estrada była bardzo pięknie udekorowana. 
Prawdziwy entuzjazm wywołał kwartet męski (pp. dyr. Sler- 
szeński, prof. Drost, Fr. Zmijewski, Br. Krüger), który na zapo- 
czątkowanie akademji wykonał „Serenadą* E. Neaelerą, Sto- 
wo wstępne wygłosił prezes TCL. na okręg lubawski, p. Wł. 
Kijora. W dosadni eposób przedstawił wynik prac instytucji 
Towarzystw Czytelni Luđowych w ubiegłem półwiecza. 
Niosła ona oświaty kayaniec pod słomians strzechy, jak i do 
pałaców, budząc natchnionego ducha w szeregach ludu polskie- 
go. Mimo szykań i niszwykłych tradności, stawianych przez 
naszego odwiecznego wroga, iniejatorzy 1 organizatorzy z raz 
obranej drog! nie zeszli, krocząc w budzeniu ducha polskiego 
ciągle naprzód, aż doczekali się za swój trad nagrody w po- 
staci odzyskanych dzielnie, włączonych do Polski, która wróg 
w awej zachłanności uważał za swoje. Deaklamacje bardzo 
udatnie wygłosiły panie: M. Licznerska, St. Oshorowicza „Na- 
przód* | St, Umińska, Wł. Bełzy „Leganda o garści ziemi 
połskiej*. Publiczaość nagrodziła ich za to burzą oklasków. 
Sierszeński (przy fort. p. Ir. Szuleówna), 
udatnie arją Stafana z opery „Straszny dwór* Mo- 


Z kolei wykonał solo dyr, 
bardzo 


| miaszki I „Nad morzem“ pieśni Schvbertą. Rzeczowy i treści- 

wy wykład o zadaniu oświaty poząszkelnej wygłosił p. profe- 
sor Żarek, wskazując na konieczność kontynuowania tej oświa- 
ty, potrzebnej kazdemu w życiu codziennem. P. mec. Petri 
skrzypce solo, przy fortepianie p. J. Kruzówna wykonali 
„Berceuse slawe" Nerady i „Borceuse* z op. „Jocelyn* Go- 
darda oraz „Serenadę* Dodla. Po skończeniu zerwała się bu- 
rza oklasków, zmuszając p. mec. Petri'ego do wykonania 
jeszcze jednej sztuki, Uwertury na fortepianie, do op. „Poeta 
i chiop”, Fr. Suppe, wykonali pp. Jadwiga i Mieczysław Krau- 
ża. Teraz w myśl programu wystąpił tenor w tow. fortepia- 
na (6piewał znów p. dyr. Sierszeński, przy fortepianie p. 
Irena Szuleówna), wykonując arję Nadira, z opery „Poławia- 
cze pereł" Bizeta oraz „Ay, ay, ay,“ serenade Frelrego. Bu. 
rza okiasków, jaka zerwała się na zakończenie tego występn, 
zmusiła p. dyr. Sierszeńskiego do wystąpienia na scenę gdzie 
wykonał jeszcze jedną sztukę, „Estudłantia* op. 191 Waldteu- 
fla wykonały na fortepianie pp Irena i Grażyna Szalecówne, 
a na zakończenie kwartet męski, złożony z panów, na po: 
czątku tej korespondencji wspomnianych, wykonał „Mazarka* 
St. Moniuszki, 

Akademja ta, stojąca pod wsględem artystycznym na 
wysokim poziomie, przyczyniła się nam do umilenia wieczoru: 
za co należy się wszystkim inicjatorom gorące uznanie. 

Swletlica TCL. w Lubawie, ul. Kuppnera (dom p. E. Gałki) 
jest codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, otwarta od godz. 
6—8 wiecz. Lokal jest bardzo obszerny i dobrze oświetlony, 
więc mamy nadzieję, że publiczność nałeżycie będzie umiała 
ocenić to udogodnienie, zmierzające do podniesienia i nświado- 
mienia szerokich mas przez liczne korzystanie z tej świetlicy. 


Z Pomorza. 


Z Gimnazjum Żeńskiego. 


Brodnica. Dn. 6 bm. ukończyły się egzaminy wstępne 
do tut. gimn. żeńskiego od 1—1IV klasy. Egzaminy przepro- 
wadzili pp. Profesorowie tat. gimnazjum męskiego. Nauka 
w gimnazjum rozpoczęła się z dniem 8 bm. 


Idawer e E E ZTOFROĘTĄY LR RETRO ZĄTTA 


Pokąśany przez psa. 


Brodnica. W ub, tygodniu został pokąsany przypu- 
Bzczałnis przaz wściekłego psa, którego widziano kilkakrotnie 
wałęsającego się po nlicach miasta, 6 letni synek p. Szymań- 
skiego z Brodnicy. Chłopca odstawiono do szpitała powiato- 
wego, gdzie mu zastrzygnięto surewicę. 

Psa nie zdołano dotychczas pochwycić, 


Zbłąkane dziecko. 


Karki. Przed kilku dniami wieczorem doprowadzona 
została do Sołtysa w Karkach, mała dziewczynka licząca oko- 
ło czterech lat. Dziecko, zapytana o nazwisko podało, iż na: 
zywa sią Janina ŻZantarska z Mławy i podczas targu, odda. 
liwszy się od matki, zabłąkała się. Czy nie zachodzi ta wypadek 
porzucenia dziecka wyświetli policja. 


Dwie ofiary śprytnej cyganki. 


Iłowo. Daia 4 bm. przybyła jakaś cyganka do p. W. 
Plotrowskiej, tel. kolejowej z Iłowa, a widząc na jej twarzy 
różne wyrzaty, oświadczyła tej, iż ma środek na ich wylecze- 
nie i to trzeba, aby chora włożyła sobie większą sumę pie- 
niędzy na piersi. P, P., nie podejrzewając niczego złego, dała 
więc cygance 700 zł, które ta, przeliczy wazy, zawinęła w ga- 
zetę. Paczkę tę p. P. nosiła stosownie do recepty przez 24 
godziny na piersi. Kiedy jednak dnia następnego zdjęła 
„cudowne* lekarstwo, spostrzegła ku swojema ogromnemu 
przerażeniu, iż zamiast 700 zł w paczce były tylko skrawki 
gazet, na które sprytna cyganka przy przeliczaniu zamieniła 
pieniądze, przywiaszczając je sobie jako honorarjam za „cu- 
downe leczenie", Prawdopodobnie ta sama cyganka nabrała 
dn. 4 bm. żonę kolejarza Fe. Dembińską również z Rowa, na 
sumę 1300 zł. którą w ten sam sposób uleczyć chclała 
z choroby. Dopiero 6. bm. wieczorem spostrzegła D. zamiast 
pieniędzy paczkę starych gazet i przekonała się, choć zapóźno, 
ża padła oflarą sprytnej cyganki. Jest to zaów nauka dla 
wszystkich łatwowiernych osób ufających przebisgłym cyganom 


Masowe zatrucie grzybńmi, 


Chełmża. W majątka Nierakowo pod Chsłmżą uległo 
zatrucia trującemi grzybami 6 osób rodziny robotnika sezono. 
wego Jakóbskiego. Wszystkich zatrutych w groźaym stanie 
przewieziono do szpitala. Matka rodziny zmarła, Iani walczą 
ze śmiercią. 


Aresztowanie zarządu Kasy Parcelacyjno- 
Ośadniczej w Grudziądzu 


Grudziądz. W sobot, dnia 6 bm., na wniosek prokura» 
torji w związku z rewizją, przeprowadzoną w księzach Kasy 
Parcelacyjno-Ossdniczej w Grudziądza, aresztowano p. R. 
Wasilewskiego (redaktora „Gazety Gradziądzkiej*), książko- 
wego p. Młynarskiego, urzędnika tejże instytucji p. Kulczyka 
i dyrektora Banku Ludowego w Łasinie p. Schimkata. 

Aresztowani oddani zostali do dyspozycji sędziego śledcze: 
go. Zarówno przez sobotę, jak i przez niedzielę trwały prze- 
słuchiwania aresztowanych. 

Po przesłachiwaniach aresztowanych osób, zamieszanych 
w aferze Kasy Parcelacyjno-Osadalczej w Grudziądzu, zwolaio- 
no z aresztu urzędnika Zakiadów Graficznych Kulerskiego, 
byłego urzędnika Kasy Pare,- Osada. p. Młynarskiego. Pozostali 
aresztowani pozostają w więzieniu śledszem. Społeczeństwo 
pomorskie domagać się musi, aby sprawa Kasy Parcelacyjno- 
Osadnfczej, która już dawne w kołach trzeżwo i rzeczowo 
patrzących, budziła poważne obawy, wszechstronaie została 
wyświetlona. 


Iastytut Muzyczńy. 


Grudztądz. Iastytat muzyczny, podniesiony przez mini. 
sterstwo oświaty do rzędu szkó! artystycznych, zaangażował 
kilku najwybitniejszych pedagogów- artystów. M.in. skrzypka 


j wirtaoza prof Witolda Botha oraz Śpiewaczkę artystkę Janinę 


Bukowłecką. Pozatem szereg innych znakomitych sił nauczy: 
ciejlskich pod kierunkiem Ignacego Tomaszewskiego. 


Tragiczna Śmierć robotnika. 


Torań. Robotnicy, zatrudnieni przy budowie Rowego 
mostu, byli onegdaj świadzami traglczaego wypadku, którego 
ofiarą padł 19-lstai Konstaaty Kowalski, z zawodu malarz. K. 
zatrudniony był przy małowaniu przęsia. W pewnej chwili 
stracił równowagę I spadł z rusztowania, odnosząc pęknięcia 
czaszki. 

Natychmiast zawazwans kuretza pogotowia odwiozła nies 
szęzęśliwago do Bzpitala miejskisgo, gdzie mimo pomocy lè- 
karskiej zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 


Śmierć wskutek utąszenia. 


Gufew. Niejaka Radysówna z Kozielca, lat 20, wracając 
ze swoim brałem i szwagrem z lasu, gdzis razem zbierali 
grzyby, została napadnięta i stcaszale pokąsana przez psa 
gajowego Stefańskiego, który zaajdował się na przeglądzie 
lasu; pokąsane dziewczę zmarło po kllku dniach. 


Śmierć w jeziorze. 


Bachlin. Na jezłorzo w Bachliałe kilkoro ludzi zajętych 
było wycinaalem trzsiny: jadea z nich 20-letni młodzienie: 
z Płeałążkowa, atojąs w czołnie, zachwiał się, wpadł do wody 
l utonął, nim pomoce nadbległa; wyłowiono już tylko jezo 
zwłoki z jeziora. 


Teeglczny wypadek. 


Opalenie. Córka osadalka Śledy z Opalenia, lat 19, 
wchodząc na prom, wpadła w niewytłumaczony sposób do 
Wisły i zginęła w oczach pasażerów; po dłaższem szukaniu 
wyciągalęto ją z wody, lecz jaż bez życia. 


Bunt w zakładzie poprawczym. 


Chojnice., W zakładzie poprawczym dla małoletnich 
dokonano tu bestjalskiego napadu na dozorcę. Sprawa przed. 
stawia się mastępująco: Przed kilkoma dniami aciekło z za- 
kładu 6:ciła wychowanków. Ujęto ich, sprowadzono zpowro* 
tem do Chojnie i osadzono w areszcie. Wychowankowie 
„postanowili zemścić się na dozorcy Przybyłaku. 

Gdy wszedł on w nocy, w czasie dokonywania inspekcji 
do sali, w której spało około 50 ciu chłopców, ci nagle rza- 
clli się na niego, powalili go na ziemię i zbili go tak nie» 
ludzke, iż dozorca walczy obecnie w szpitalu ze śmiercią 

Spokój w zakładzie przywróciła wezwana policja. Dwa 
prowodyrów krwawego zajścia aresztowano i osadzono w 
więzieniu przy sądzie powiatowym. 


Pelplin będzie miastem, 


Pelplin. Min. spraw wewn. przygotowało projekt za= 
liczenia gminy wiejskiej Pelplin, siedziby biskupstwa, w pow. 
tczewskim, woj. pomorskiego do rzędu gmin miejskich. 


Kronika kościelna, 


Paplila. J. E  Najprzew, ka. Biskup Stanisław 
Wojciech powołał na stanowisko profesora przy gimnazjum 
biskaplem „Collsglum Marłanum* w Pelplinie kB. Dr. Leona 
Prybę, który po wyświęcenia i odbyciu studiów w Rzymie 
był przez cztery lata profasorem przy gimnazjum biskupiem 
w Płocku. 

Ks. dyrektor Taichert przejął kierownictwo gimnazjum 
prywatnego w Kartuzach na czas przejściowy aż do przybycia 
tamdotąd nowego dyrektora. 


Śmiertelny upadek z dachu. 


Tezew. Murarz Jan Potrustński zajęty był na dachu 
jednego z domów przy ul. Piaskowej naprawą komina. 
Wskutek padającego deszczu powierzchnia dachu była mokra 
i ślizka, to też w pewnej chwili P. poślizgnął się I straciwszy 
równowagę, runął bezwładnie na zlemię, ponosząc na miejscu 
śmierć. $3. Potrusiński liczył 46 lat. 


| Waliza ze skarbam I zakrwawioną bielizną 
na torze kolejowym. 

Tozew. Na torze kolejowym między Bydgoszczą a Teze» 
wem koło Koronowa znalazł drożnik kufer, po otwarciu 
którego znaleziono w nim przeszło 3.000 zł. gotówką, 8zersg 
klejnotów oraz skrwawioną bieliznę. Zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, że kufer jest śladem jakiegoś mordu i zbrodniarze 
wieżii go do Bydgoszczy, w drodze jednak z niewykrytych 
dotychczas przyczyn wyrzucili kufer z pociągu. 


Z dalszych stron Polski. 


Odsłonięsie pomnika Jana Kasprowicza. 


Inowrocław. Odsłonięty tu został pomnik śp. Jana 
Kasprowicza. Jako delegat P. Prezydenta Rzplitej przybył 
minister W. R. i O. P. p. Czerwiński. 


Samolot zaczepił o komin i zawisł na prze- 
| wodach elektrycznych. — Lotnicy ponieśli 
Śmierć na miejssu. 


Warszawa. Onegdaj około godz. 10,30 samolot, piloto- 
wany przez plut. rez. Leona Pędzichę I obserwatora szer. 
z obsług! technicznej rez. Jerzego Marjana, lecąc mad al. 
Kopińskiego, zaczepił stsrem o komin domu nr. 11 i uderzył 
przodem w szczyt domu nr. 7. 

Wskutek zderzenia nastąpił wybuch zbiornika z benzyną 
I płonący samolot zawisł na przewodach elektrycznych, lotaicy 
zaś spadli wraz z motorem na dom parterowy drewniany, 

| wskutek czego powstał pożar domu. 

Lotaicy ponłeśli śmierć na miejscu. 
jące się w pobliżu miejsca katastrofy, 
Lingenbarg oraz Gsinowefa Bogacka 


Dwie osoby zaałdu- 
a mianowicie Władysław 
odnieśli ciężkie rany. 


150 tys. wieraych u stóp Królowej Korony 
Polskiej 8 wrześńla na Jasnej Górze, 
Częstochowa, Doroczna uroczystość odpustowa na 
Jasnej Górze, przypadająca na dzień 8 września jako w dzień 
Najświętszej Marji Panny ściągnęła do Częstochowy olbrzyrale 
rzesze pątników z całej Polski, Wadłag przybliżonych ebli- 


czeń, do Częstochowy przybyło 150.000 pątntków, prowadto- 
nych przez 1000 księty, 


10.000 ludz! obozowało pod otwartem niebem. 

O godz. 10 rano ks. błaskap Kubina celebrował same 
pontyfikalną, poczem wygłosił do nieprzejrzanej rzeszy pabli 
czności podniosłe kazanie, które dzięki masgafonom płychać 
było w najdalszych zakątkach placu jasnogórskiego. 


Matka Boska z dzieckiem objawiła się 
rm na Wilańszczyźńle. 
no. 


Mieszkańcy miasteczka Jasuny od klika dont 
żyją pod stlnem wrażeniem cada, jaki miał się wydarzyć w 
tej miejscowości. 


Dwom dzłewczynkom przy przydrożnem drzewie miała się 
ukazać Matka Boska z Dzłeciątkiem Jezus. Jednaz dziewczy- 
nek została przytem uzdrowioną, 


Gdy wieść ta rozeszła się wśród mieszkańców, zaczęło się 


odprawianie modłów, a mieszkańcy na drzewie zaczęli 
wieszać vota. 


Równocześnie z miejscowości 
procesje. Z Wilna onegdaj 
osób. W dala onegdajszym, 
Boskiej, przyjechało kilkaset osób do Jasun. 


Sprawą zainteresowały się nietylko władze kościelne, 
ale i administracyjne. 
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Dymisja pułk. Rayskiego nie została 
przyjęta przez marsz. Piłsudskiego. 
Warszawa. Prośba pułk. Rayskiego, szefa da- 

partamentu, o dymisję została przez p. min. spraw 

wojsk. marsz. Piłsudskiego załatwiona odmowaite. 


Niepokojące wrzenie w Hiszpanii. 


Mardryt. W Hilszpaajl szerzy się niepoko- 
jący rach strajkowy. W rozmaitych miastach do- 
chodzi do starć między policją I strajkującymi. 

W San Sobastjan strajkują piekarze i rybacy, 
W mieście odczuwa się brak chleba. Rybacy na- 
padli na transport ryb, który nadszedł do miasta. 
Policja zrobiła użytek z broni palnej, przyczem 
jeden ze strajkujących został ciężko ranny. Nastrój 
w San Sebastjan jest podniecony, tak, że kiedy 
na jednej z głównych ulic pękła opona samochodo- 


wa, powstała panika, poaleważ sądzono, że wybu- 
chła bomba. 


pobliskich rozpoczęły się 
wylechało do Jasun około 100 
jako w dniu Narodzenia Matki 


E 


Ostatnie wiadomości. 


Współpracownik „Echo de Paris“ w Grudzią- 
dzu. — Jego wrażenia z pobytu na Pomorzu 
i we Wielkopolsce. 

Grudziądz. Wczoraj bawił w Grudziądzu współpra- 
cownik „Echo de Paria“, Paul Bousson, który przy- 
był na Pomorze i do Wielkopolski, aby się przeko= 
nać o wrażeniu, jakie wywołały wśród ludności 
przemówienia Treviranusa. Bousson ofwiadczył 
prasie grudziądzkiej, i2 opinja francuska jest prze- 
konana, i2 żaden Polak do naruszenia granicy nie 
dopuści, w tem przeświadczeniu utwierdza go to, 


co widział na Pomorzu i w Poznańskiem, a przede- 


mszystkiem na wiecu protestacyjnym w Poznaniu. 
Z wielką radością stwierdza on, iż mimo rozpoczę- 
cia walki wyborczej, od socjalistów a2 do partji 
rządowej wszyscy są zgodni w obronie swych gra- 
nic przed wrogiem i Że nie ma co do tego żadnej ró- 
Żnicy zdań między partjami. Zaznaczył wreszcie, 
Iż pobyt na Pomorzu przekonał go o tem, iż, Pomor 
rze jest polskiem i polskiem pozostanie. 


Senat gdański przeprasza. 

Gdańsk. W związka zostatniem uszkodzeniem 
polakich akrzynek pocztowych na placu Heveliusa 
w nocy ze soboty na niedzieję senat wolnego mia» 
sta Gdańsk wyraził swe ubolewanie i zawiadomił, 
że skrzynki pocztowe podda pilnej ochronie poli- 
cyjnej oraz specjalnej opiece. 


Doradca finansowy Dewey u Premjera. 

Warszawa. Premjer marsz. Piłaudski przyjął 
dzie na dłuższej konferencji doradcę finansowego 
rządu polskiego, p. Deveya. 


Uroczystości ku czci wielk. księcia Witolda, 

Kowno. Uroczystości ka czoi księcia Witolda 
odbyły się ściśle wedlug programu. Jedynie deszcz 
przeszkodził, który padał bez przerwy. Podczas 
rewji wojskowej prezyd. Smentona wygłosił prze» 
mówienie, w którem podkreślił znaczenie tych 
uroczystości oraz postać wielkiego księcia Witolda 
w historji Litwy. 


Litewski minister spraw zagr. odjechał 
do Genewy. 
Kowno. Dziś rannym pociągiem odjechał do 
Genewy na posiedzenie Rady Ligi Narodów litewski 
minister spraw zagr. Zaumnis. 


Krwawe zajście na pograńiczu czesko- 
ńiemieekiem. 

Berlin. „Vossische Zeitung“ donosi o krwawym 

incydencie w miasteczku Bómisch Waldheim w po- 


Dnia 8. bm. o godzinie 9,30 wieczorem zasnęła w Bogu, opatrzona Sa- 
kramentami św., nasza nejdroższa matka, babka, prababka, ciotka i siostra 


É. p. 
z Radtkich 
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Szykavy woboc dzieci polskich, 


Gdańsk. Przed sądem gdańskim toczy się 
obeenie rozprawa, rzucająca charakterystyczne 
światło na postępowanie gdańskich władz szkolnych 
względem dzieci polskich. 

W daoiu 3 bm. urządziła Macierz Szkolna wapól- 
ną wycieczkę dla dzieci polskich, chodzących do 
szkół senackich, celem zwiedzenia Gdyni. Senat 
i władze szkolne odmówiły zwolnienia dla dzieci 
szkolnych na ten dzień od nauki, Gdy mimo to 
niektóre dzieci nie przyszły do szkoły, władze 


5 gd. od dziecka, chociaż odnośna ustawa przewi- 


biłżu bawarsko-czeskiej granicy na terytorjum cze- 
skiem. W oberży granicznej doszło do starcia między 
trzema Niemcami — (jeden wachbmistrz Żandarmerji, 
dragi strażnik celny, a trzeci pomocniczy leśniezy) 
a obywatelami czeskimi. Na cofających siç ku 
granicy Niemców Czesi zaczęli strzelać, raniąc 
pomocnika leńniczego w lewe płuco. Gdy wach- 
mistrz łandarmerji temuż spieszył ha pomoc, został 
kontuzjonowany w głowę, na co oddał kilka strzałów, 
raniąc pewnego Czecha w głowę. 


Spokój w mieście, pod znakiem zapytania. 


Buenos Afres. Biuro Reutera donosi, iż w mies 
ście panuje spokój. Jednak w rozmaitych główa 
nych punktach miasta rozłożone są silne oddziały 
wojska oraz kursują auta ciężarowe z wojskiem, 
karabinami maszynowemi oraz granatami. Przepi- 
sy oO stanic oblężenia są Śsiśle przestrzegane. 
Bawiący w mieście cndzozierucy obawiają się wy- 
bucha nowych zamieszek. Środki komunikacyjne 
znajdują wię pcd ścisłą kontroią. 
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Min. Rolnictwa w Wilnie. 


Wilno. W czwartek, dnia 4 b. m. o godz. 8 
rano przybył z Warszawy do Wilna min. rolnictwa 
Janta-Połczyński, witany na dworeu przez wicewoj, 
Kirkikiisa oraz przedstawicieli władz. 


20 tysięcy ofiar cykionu w San Domingo. 
Paryż. Według ostatnich obliczeń liczba zabi- 
tych wskatek orkanu w San Domingo wynosi 5.000 
osób, rannych zaś i chorych jest przeszło 15.000 
osób. Katastrofalny brak chirurgicznych narzędzi 
oraz najnlezbędalejszych środków leczniczych powo- 
duje wiele wypadków śmierci wśród rannych, Któ- 
rych w normalnych warunkach udałoby się utrzy- 
mać przy życiu. Wszystkie operacje chirurdzy 
zmuszeni byli przeprowadzać zwykłemi nożami. 


Nienawiść władz szkolnych gdańskich do 


szkolne nałożyły na rodziców karę w wysokości Í 


Pszenicę ozimą do siewu: 


Dańkowską Selekcyjną, 


na słabsze grunta i nie wymagającą, ma na sprzedaż 


Gdyni. 


— Kary pieniężne na wycieczkę do Gdyni. 


duje jedynie karę od 0.10 — 4 gd. To zarządzenie 
władz szkolnych rodzice zaskarżyli. Sąd zmniej- 
szył karę jedynie do 2 gd., odmawiając zastosowa- 
nia najaiższego wymiaru motywem, że wycieczka 
ta była „polską propagandą w niemieckim Gdańsku“. 
Powyższe postępowanie władz szkolnych i sta- 
nawisko sądu Świadczy o nienawiści władz gdań- 
skich w stosunku do dzieci polskich i jest jaskra- 
wym dowodem prześladowania polskości w Gdań- 
sku oraz zadaje kłam głoszonym przez senat gdań- 
skl zapewnieniom, że nigdzie nie powodzi się 
mniejszości polskiej tak dobrze, jak w Gdańsku. 


Ruch towarzysiw. 


Lubawa. Nadzwyczajne Zebranie Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 rb. o godzinie 13 na sali p. Zielińskiego, na Które 
przybędzie delegat Zarządu Wojewódzkiego z 1orunia, który 
wygłosi referat o najaktnalniejszych sprawach. Wobec tego 
jast obowiązkiem, aby wszyscy inwalidzi, wdowy i rodzice, 
a choć nie są członkami Związku, na to zebranie się stawili, 


Zarząd. 
Ważne dia inwalidów. 


Nowemiasto. Celem bezpośredniego zapoznania się 
z potrzebami Inwalidów i pozostałych zamieszkałych w na. 
Rzym powiecie Zarząd Wojewódzki Zw Inw. Woj R. P. w 
Toruniu zarządził zwołanie nadzwyczsjnego zebrania Po: 
wiatowego Koła Zw. I. W. R. P. Nowemiasto na dzień 14. 
września rb. po nabożeństwie, Na zebranie przybędzie dele- 
gat Zarządu Wojewódzkiego, który wygłosi referat o maj- 
aktnalniejszych sprawach. 

Mając niezłomną nadzieję, ża mała salka Hotelu Polskiego 
wypełni się po brzegi upraszamy o przybycie wszystkich 
inwalidów, wdów, sierot i rodziców po polegtych, czy ba czy 
nie są członkami Związku, by na to zebranie przybyli. 

Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie kompanii Legji Tnw. W. Pol- 
skich odbędzie się w niedzielę, d. 14 września rb., zaraz po 
nabożeństwie w lokalu zebrań „Pomorzanka”. Uprasza się 
wszystkich członków o punktualne stawienie się. Zarząd. 


Grodziczno. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14:go bm. o godz. 11,30 w oberży miejsco 
wej. Z powoda przybycia przadstawiciela Pom. Stow. Ubez- 
pieczeń od ognia z Torunia uprasza się o liczne przybycie. 


Zarząd, 
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Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Moiowania oflcjałae z dnia 8. 9. 
Płacomo w xiożysh za 100 kę. 


Żyta 13.60-—18,85 
Puzeniea Ńowa sucha 21.25—29 00 
Jąszmień 19.50-—22 90 
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Za redakcję odpowiedzialny : Walenty Stawicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 
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W niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 4:tej po południuw 
urządza 


Och. Straż Pożarna 
w Lubstynku 


Pszenicę 


Dańskowską do oddania ma 
Myszkowski, Lubawa, 
Grunwaldzka 19, 


| SZKOŁA ROLNICZA w BYSZWAŁDZIE. 


do siewu I odsiew Graniatkę lim ogrodzie we wiosce 


Sieję przez cały rok na mo- 


ZABAWĘ 


Marja Anna Szudzińska 


przeżywszy lat 73, 
O czem donoszą w ciężkim smutku 


Nowemiasto, dnia 8. 9. 1930 r. 


Rodzina, 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm., z domu żałoby o godz. 9 tej. 


Osobnych zawiadomień nle wysyła 


W piątek, dnia I2-ga hm. o godz. 10 tej przed potud. 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej 
dejącemu: 

1 maszynę do Szycie, kanapo i 4fotele, 1 stół, biurko, 
barometr, rogi, 60 desek torolowych, 6 belek, kas 
intrzany, magiel, rower męski, 2 jałowice, 2 cielski, 
1 lorkę, maszynę do prasowania torfu, transmisję 
z pasem parczanym i piłą, 4 kcszki pazczół, sanie 
wyjazdowe, 2 sanie rcbccze i wózek na zresorsch. 


Breński, kom. sad. z pol. w Lnbawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 11. 9. rb. o godz. 14 będę sprzedawać 
w Bratjanie a gotówkę najwięcej dającemu: 


1 pół morga uartofli na pniu. 
Zbiórka licytanłów na dwór 
Mazauce» ', 


u p. Msózanowskiego. 
m. Sąd. w Nowemimieścia 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piatek, dnia 12-go bra. o godz. 1-szej po południu 
sprzedawac będę w Lubawie na rynku za gotówkę nejwięcej 
dającemu: 

I kanapę, | stół, í wagę decymalną 
z dwoma ciężarkami. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


się, 


741. 


8 klaft torfu. 


Lidzbark, dnia 8 września 1930. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


Chodzenie 
przez mcje pole naprzeciw p. 
Umińskiego do szosy niniejszem 
wzbraniam. Każdego przecho: 
dzaącego podam do ukarania. 
Eryk Lewalski, 
Nawomiasto. 


ED WRO NY 0.7 SALA" 22 MOP) 
Sprzedam 
lub zamienię 
na mniejsze albo przedzierzawię 
140 mórg 


pszenno - żytniej ziemi 
wraz z dobremi budynkami, 


żywym l martwym inwentarzem 
jako 1 z całem żniwem, na ko- 
rzystnych waronkach. 
P. Kulkowaki, Sugajne, 
p. Boleszyn, powiat brodniski 


Przymusowy przetarg. 


IW poniedziałek, dnia 15 września rb. o gs9dz. 12 sprze: 
dawać będę w Jelemin wybudowanie przy kaplicy na drodze 
do Kotów, usjwięcej dającemu za gotówkę: 


Lo O KŻ; 
W jarmarż, dnia 3 września rb., 
zgubiono 
na drodze Lubawa— Jabłonowo 


portfel, 


w którym znajdował się weksel 
w wysokości ł.000 zł z podpisem 
p. Teodora Demkickiego 
z Lubawy, który umiewzże 
miam. — Uczciwago znalazcę 
uprasza się o zwrót za wyna. 
grodzeniem. 


rzaną tekę z zawartością. 
Znałazca za wynagrodzeniem 
zechce oddać do skep. „Drwęcy“ 
w Nowemtuieście. 


Potrzebna od zaraz 
dziewczyna 
do kuchni do pomocy gospodyni 
Musjętuość Koligi,  pocztl. 
Pokrzydowo, pow. Brodnica. 


» truciznę. k taneczną 
aranowski, Lekarty. na którą uprzejmie zaprasza 
Zgubiono Zarząd. 
na szosie między Gwiździnami 
a Nowemmiastem czarną skó- Gospodarstwo 


35 morgowe, budynki masywne 
z żywym | martwym inwenta-. 
rzem od zaraz na sprzedaż. 

Fr. Raczkowski, Toma- 
azesso, pow. lnbawski. 
e a | | 

Potrzebcy jest 
mieczarz 

Gd zarz na dogodnych wsrun- 
kach. Kotowicz, Micołajki. 


Franc. Berent, Rożental. 


Młode 
Dobbermany 
(98y) ma do oddania. 
Kurek, Martęgi. 


1086. 


W peniedziałek, 
dawać bedę w Waąptersku 


2 i pół 


Przymusow 


dnia 15 wrzeńnia rb. 


y przetarg 


o godz, 14 sprze- 


za gotówkę najwięcej dającemu: 


Bih 

ctr. żyte młóconego. 
Zbiórka kupców przy sołiycie, 

Lidzbark, dnia 8 wr-eśoia 1930 r. 

Zamojski, kom. sad. w Lidzbarku. 


a LEEDS x078 = 


wczorajszym 


Służąca; 


c miejąca dobrze gotować potrze” ; D 
bna cd zaraz, 
Madolna, Nowemiasts, 
łKazimierzowa 6 IL piętro. 


można 


Potrzebna od 15 go 
służąca 
do kuchni. yy” 
Majetn. Sędzice, ; W 
p. Lipink!, pow. Lubawa Pom, 


Perządnego 
człowieka 


do koni poszukuje Dzięgie- | [4 
lewsti, Howemiasto, 


— gdyż niewielki 
FORMULARZEJŚ 
poleca 


Księgarnia „Drwącać 


a WORA: 


V.tej klasy 2I Loterji Państwowej 


nabywać LOSY 


w kolekturze „Drwęca 
Nowemiasto — Lubawa — Lidzbark. 


Cena losów: 
1, 50 zł, V, 400 zł, cały les 200 zł. 


Zaleca się pospieszyć z kupnem łosów, 


Ogromne szanse wygrania — 
gdyż co drugi 


E waznych 


Mimo rozpoczętego w dniu 


| kaeaiae N 


ciągnienia — 


jeszcze 


jest ich zapas, — 


los ceygrywa. 


